
240. Kraków, Piątek 19 Października 1888. Rocznik XLI.
„C«as“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra C zasu , o ile zapas t. tarczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie a u s t r y a c k i e m .....................................
niermeckiem .

na cały rok na kwartał
24 złr. H złr.
28 złr. 7 złr. '

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 zlr. 50 cfr.
3 złr.77 "  ...................... ...............................................................................................

do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii. Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw należących do związku pocztowego . . 32 zlr. 8 złr. 3 złr.

ł*r« n u i n e r a t ę  p r z > j m u j e  » lę  t y l k o  o d  1-go d o  o , t a t n ! e j ( o  dnia w miesiącu. 
I . i a ty  z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) uprasza sie" nadsyłać 
franco  do Administracyi C zasu  w Krakowie. — L is ty  rek lam acyjne  m er opieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — L is tó w  n ie fra n k o u a n y c h  nie przyjmuje się.
R ę k o p k u i ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe, miejscowa prenumerato księgarnia 

i Krzyzanowiskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
rog Rynku i ulicy sw. Jana. — llgłoazenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Kadedane (na 
ó s ronię) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — »gło«ienia i pre­
numeratę przy jm ują : we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
trybunalska L. 4 ; w Paryżu wyłącznie p. Adam. Rue des Saints-Peres 81, (prenumerate p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasensteln & Voider 
(także w Hamburgu, I  rankfurcie n. M.. Ber inie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moscs 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J . Danneberg. A. Herndl 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & G ): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & C 
W Warszawie przyjm ują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

L.  10575/88.
U la p . Antoniego K łobukow ski eg o 

odpowiedzialnego redak to ra  dziennika Czas
w Krakowie.

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajow y dla spraw karnych 

Trybunał apelacyjny, w skutek odwołania się 
winionego Antoniego Klobukowskiego, odpowie­
dzialnego redaktora dziennika Czas, co do

gu jej działalności na 24 października b. r. i po- tw iają urzędnicy c.owi zupełnie g ładko , ta k , iż ckiej. Szczegółowe plany i kosztorys budowy, ja- Tego samego domagali sie posłowie tei m iarv
lecam Panu poczynię da sze zarządzenia. otwarcie ruchu prawdopodobnie już dziś nastąpi, kie są potrzebne, celem ochronienia gminy Żabno ś. p. K raiuski i Zvblikiewicz Ale S ejm w szed ł na

W iedeń, 16 października 1888. |P rezes  Izby handlowej przybył do giełdy w oto-1od dalszych szkód , sa  i„ż nrzedłnżnn* W , ,  i- pochyłą drogę robienia w ydatków  bez granic i oto

O,! ,  ,  r ~ *  . , | » “ j “ “  ' I ™ ' " '  ?», PQhhćzn o śc f  g iełdow ej.152.660 zlr!
Od odroczenia Izby deputowanych zaszły w mej | W przemowie wspom niał on o^jedności _ekonomi-| twierdzi, roboty będą rozpoczęte natychm iast. Pod | nów długu i na rok 1889 dodatek do poda“ ków

wysokości 35 centów. Dzisiaj kom isya budże- 
nic już  zrobić nie może, zeszła bowiem do 

istratora dawniejszych uchwał sejmowych, 
szystkie te uchwały zapadły bez planu. W je- 

przypio wad zony do pierwotnego stanu, tak , Idnym  tylko dziale działano z planem z góry ob­

co

którego Antom Kłobukowski winnym uznany zo- borców. Z oddanych głosów otrzyma 
stał przekroczenia z § 19 ustaw y prasowej, i Sg- kowski 2014, a prof. Zajączkow ski 737, 
sądzony za takow e na grzyw nę w kwocie 100 złr., gów rozstrzelona. —  Prócz tego odbedzie
a  w razie niemożebnosci ściągnięcia tejże na k a rę lg zcze  k ilka nowvch wvborów do Tzbv u tniedzv I hnro-a a ttdrpm n ę*1. , ■ . ■ ■ ■ -.—0 u.y icot
dwudziestodniowego a re sz tu ; dalej winnym prze- temi wybór posła w miejsce p. Z iem iałkow skiego " e zawtórowała. I W rozpraw ie ogólnej zabrał głos pos. R o m  a - 1 niezadowolenie ludności. T rzeba się liczyć z tym
kroczenia z § 11 ustaw y prasowej, i zasądzonym I litórv r>owołanv został do Tzbv nanów b ’ Spnaanvina wlaHnmnM • i * * i- | a ° w i c z  1 ™ Przemówieniu> trwającem  blisko g o -1 faktem. Mówca ma nadzieję , że w kierunku wpro-
za takow e na grzyw nę w kwocie 50 złr., a w r a -  Pod prezydencyą Najj. Pana odbyła się we w to - ta ń s k i  l i f t 'P o li t .  Corresp. Donosi o T o ^ S r z o '  R e Ł t ^  wadzenia oszczędności przy przyszłych wyborach

- > rc y M y ę ta  Albrecht i W ik to r, m inister I pogłosce j ' i i  w ^c lraw an in  się wieikich m ooaretS I s ^ n a d  “ oivmd“ d'’“kt6re Ś p r o 3 * i l ; “toT “ e I 2 t !  I t ó i " i r S ° j " l a n j ™ ° W <' z,al*li" '“  * planem
względnie k e r ,  40-d„i„wego aresz t,,, by w r z e - |o 7 o 7  ' '  " W * * "  » * !» » •  P yplom .tyezn , mniema mówca, ie  należy iel, szakae w p o lity c J  ćosel x / s i / . y A . k i  podziela zapatryw anie

n.-. Iajenci otrzymali instiukcye, aby się do księciaIrządu wobec Galievi Lik nod a,»;Al« fałn.i„:„w;—   L _____ „jezadowole-

aresztu przez dziesięć dni 
pod zagrożeniem grzyw ny w kwocie 200 zlr., a

czonym dzienniku żądane przez W ojciecha Bie 
cliońskiego sprostowanie umieścił —  a  wreszcie W spom niana już przez nas odezwa wyborc
w mysi § 389 p. k. zasądzono Antoniego Klobu- x -  A rcybiskupa kolońskiego brzmi w dosłownem 
kowskiego na ponoszenie kosztów karno - sądo- brzmieniu, ja k  n astęp u je :
arrłrr. rv n o i o n  7P11111 n i P l U W n o o i  v\/-v I . . . . * r  •>wych —  na posiedzeniu niejawnem  po w ysłucha­
niu c. k. P rokuratora Państw a o rz e k a : 

Przychylając się do odwołania Antoniego Kio 
bukowskiego, c. k. Sąd krajow y w yrok c. k. Sądu 
powiatowego m iejsko-delegowanego w 
z dnia 31 sierpnia 1888 r. L. 12010 
Sądowi powiatowemu miejsko-delego 
leca w myśl ostatniego ustępu § 470 
rozpraw ę głów ną na nowo —  przestrzegając

je s t 
politykę,

p n  - - -  - wołaną wskutek argum entów  przywiedzionych I kraju prowadzi tak ą  poY tykę,'Jest zachowanie sie I uą b y w a ^ r e s y a ^  z n i e X S a c Y  " d o ^ a d ó w ^ u to ’
„Pod koniec bieżącego m iesiąca m ają się zno- przez Stoiłowa podczas jego  podróży, a niemniej Sejmu, który nie je s t wyrazem opinii panującej I nomicznych ‘‘ ’

wu odbyć yrybory do sejmu. N abierają one tym w skutek rozważenia, iż B ułgarya, jeśli mocarstwa w kraju. Sejm — zdaniem mówcy —  powinien Poseł Arti
razem odrębnego znaczenia przez to , że o b o w ią - |n ie  będą je j kontrolować i w żadnym  kierunku |  rządowi jasno i niedwuznacznie powiedzieć, czego | Romanowicz poddał szerokiej krytyce działalność

mówca nie wstąpi w ślady p. Ro- 
‘ się musi tylko przeciwko 

Romanowicza, w którym  
dając mu ra d ę , ja k  postę- 

w sprzeczności z większo- 
. . . . . .  „  ... polskiej w W iedniu. W y-

monarchii stanowi podstawę I liezając szereg postulatów, jak ie  kraj wobec rządu 
należy zaprowadzić w Galicyi I postawić powinien, powtórzył p. Romanowicz tyl-

. }> nie ko tery jną; że nie na- ko to, czego Sejm i delegacya polska w W iedniu 
.. mony A n to n i i  . . .  . J v umuuwuu,^, “  *J1 ̂  u y  i ycu  u u u a is iw , i leży ograniczać swobód konstytucyjnych i nie sc ie-lod  lat wielu od rządu sie dom a(ra A wiec zkad-

K łobukow ski, że wezw anie do rozprawy g ló w n e j  ^ cl.)K,>'ecc^ a m e- z waszych praw  wyborczych, a ajenci ich zapewne i nadal me zmienią swego śuiać praw a wyborców. L eż zarzut czyniony Sefmowi i d e te g a c v ifw s z a k
na dzień 31 sierpnia 1888 r. wcale mu doręczo- W ybierajcie mężów, którzy m ają poczucie i zro- postępowania wobec ks. F e rdynanda , który one- Pos. Jan  hr. S t a d n i c k i  zauważył, że pos. Ro- Sejm przy 3 c h  1 p < T L o ś 5 a & d o m a 'a  s t
nem nie było, co też stw ierdzają ak ta  a  mimo to 1 & b X e m  7 * * 7 ™  “ ,l P°Ie "-VS° kiei A ' ki rozszefzenia autonomii, uregulow ania sq d o ^ c!w L ?

- w * - .  “  a  ..........  „    ^  ~
Romanowicz nie powiedział nic takiego, 
się Sejm przy rozm aitych okazyach już 
igał. Mówca w yraża nadzieję , że każdy 

iężary, i I przyszły Sejm wstąpi w ślady dotychczasowych 
tego gotów ten lud całą autonomię sprze-1 Sejmów, których zasługą je s t zdobycie autonomii, 

m iskę soczewicy. Mówca nie chce zasta-1 zaprowadzenie języ k a  narodowego i t. d. Program  
. . . . ; |  s’^ bliżej nad kw estyą, czy autonom ia na-1p. Romanowicza nie jest now y; a jeżeli dotych-

, się bionic, I sza zasługuje istotnie na obojętność ludu , ale I czas program  ten nie został spełniony całkowicie, 
ktoizy Jej taka  I konstatuje tylko fakt istniejący, a zarazem drugi I to wina nie cięży na Sejmie i delegacyi. Mówca
A-" "  pochw ycąjfakt, że prócz takieg ’ ’ ’ ' ’ 1 .........................  J

giczny

wnej w drugiej instancyi w y m ag a ł, albowi 
w § 468 p. k., ani §§ 79, 454 p. k., ani 
§ 267 u. k. nie są powołane, atoli z drugiej stro­
ny podni 
a  aktam i
Wielki * ,« * .  w u u j  u i w u  j / i u v o i l l j v g i t u i u  I " . ’. " ‘ Ł _  7 il-----------I ------------ K —-----p i . i  , ,  o / l j  U li  , & IU 1  ł j J  J7Vb‘U I I J  bTJ

postępow ania k a rn e g o , że odjęły obwinionemu n |ch, jako  posłach spoczywa za ich czynność. I za broń przeciw niej. Swoboda przestrzega Turcyę
r  , t f  . . .  .  .  l\lA M O I O I O  O l O  U n U n m . *  ^  A  „    J! I _____  .  J  _ . .1 1 • i  .  1  ,  .  .  .  ? •możność 
nadto  c 
pod tym
pow ania karnego , iż orzekł wyrokiem 
Antoniego Kłobukowskiego co do 
z § 11 ust. prasotvej, co do którego 
p rzy  rozprawie, do której wezwania 
trzym ał i przy takowej

i prócz takiego prądu u dołu, je s t analo -lźyw i nadzieję, że przyszły Sejm nie w yprze się 
prąd u góry. I te dwa prądy gotowe się I swoich poprzedników.
•u'zy danej sposobności, ale cóż się wówczas I Po krótkiem  polemicznem przemówieniu posła 

reprezentantam i ludu? Zastanaw iając sięI Romanowicza, łab ra l głos spraw ozdaw ca C h r z a -
J  "zm agania się w ydatków  fundu-| no w s k  i , i nie odpow iadając na ogólnikowe za-

tylko tw ierdzenie p. Romanowicza, 
m polska w W iedniu działała wbrew 
. S trzegąc tych interesów, musi de- 

jeszcze z interesam i innych czę-
,  . z tego powodu o o e c n y m . - - -  esW kTe”go I f io T u  T i K ’  -  | ' 'e  powinien rząa  sprawować, spada na k raj. Iści składow ych monarchii. Mówca podziela zapk-

m e hył, oskarżonym został, a zatem w tym wy- i „ io W ’ a Dogu' co DosKieS°- Mówca wylicza te agendy, które przez rząd po-1tryw ania n Romanowicza co do rozszerzenia an
padku  o zastosowaniu § 263 p. k. mowy być nie ambony przeczytany W ed.ug wiadomości nadchodzących z Belgradu, winny być sprawowane, a które w jego zastępstw ie tonomii, ale spraw a ta  została po części załatw io-
nmglo, skoro Antoni Kłobukowski także i co do L n  £  T  wyborami -  i w tym samym zdecydował się G araszam n opuścić Serbię i za kraj spraw uje, nie m ając tych źródeł dochodów na bo wszakże ro p ęsc a twio
tego przekroczenia nie byt w możności bronienia | ^y sk am a^ p o m y sln eg o  skutku | m ieszkać w Szwajcaryi. Poprzednio zam ierza on j jak ie  rząd posiada. To iest nowodem. że co roku I mu Odi.iora

docznił pierw szy sędzia tej okoliczności, że oskar 
życiel publiczny w- myśl § 49 ustęp. 1 p. k. p rzy­
ją ł  na siebie ściganie obwinionego o przekroczę 
nie z § 19 ust. prasow ej, które w obecnym wy 
padku stanowi w ślad § 21 ust. prasowej, i mi

Broszurę Mackenziego 
pam iętniki cesarza Fi 
rządzenia sądu okręgowego czy party a postępowa ze I to je s t głównym powodem, . u s l - p ł o w e j ,  .  h u - i arfjWości w którei m ieszka nakładca nierhic.-kip I  tu Jest g iow ajm  powoaem dla którego instytu- m ańczuka, że w ydatki w zm agają się. T ak  jest!

m steryalnego rozporządzenia z 16 listopada 18811 o^ ^ ry e y a d u  broszury położono a n ^ z T n a  w v^a Jktuim i ^-ik iłn f l^  G araszan,tna ma daleJ cyj autonomicznych bronić powinniśmy. Mówca w zm agają się , ale wyłącznie i jedyn e na cele roku L. 18526 czyn karygodny^ na żądanie oskar- * ° PrzeKłaau DroszurJ> poiozono ai esizt na w y aa -n s tn iec  jak u  partya  polityczna, czy też ma porzn- w yraża —  ’-----  ‘ ’ ’ a 1 ’ • - - J
życielą pryw atnego dochodzić się m ający, zatem wn*ctwo, oczekiwane z wielkiem zainteresowaniem , cic w s z e l k ą ...............................
tak  przygotow anie do rozpraw y z S8  7 9  i 4 5 4  '  1{crlinie skonfiskowano broszurę w poszczcgól- iż nieufność,
p . k., jakoteż i sam a rozpraw a w ten sposób nie-1 n^ ch księgarniach. N ordd. AUg. Z tg  podaje za | postępowej,
ilokładnie zostały przeprowadzone, żś ponow ienie, . . .- . - . - , , . - - - - - —  -~ j  „ u u u w v i .  oeim  zauot
rozpraw y i w ydanie nowego w yroku przez pier- P o d S %  “ ?  S a w y  z a d a j ą  " i f p o S i  o d v m is v ' W -8ZCf egrÓln0Ści objawionym u dołu, to żywi mówca nad z ie ję , że I a teraz sam a konserw acya dróg kosztuje 470,000
wszego sędziego są w mysi § 470 p. k. mezbę- „ F  P' 7f cz? ny- 1 'odlug § J t  ustawy zaręczają, iż pogłoski o d jm isy i m inistra spraw wyborcy nie w yprą się swoich posłów. zlr. Ale czyż w ydatek na ułatwienie komunikkevi
dne, zwłaszcza, że § 478 p. k. w' takim  w ypadku p*a , eJ P1Ẑ  konfiskacie druków należy zazna- zagranicznych M ijatowicza są pozbawione wszel- Poseł R o m a ń c z u k  m niem a, że podwyższę- nie je s t w ydatkiem  koniecznym produktyw nym ?
już na sprzeciw  oskarżonego taki proceder prze- L ^ e d r u k ^ s t e n ó w * W“ 31 dal^ >  | k ' ej podstaw^- W teJ samej spraw ie otrzym uje L e m  dodatków  do podatków zaostrzył tylko Sejm Na sz k o ły \lo  roku 1873 zgoła kie nie prelimino’- 
pisuje. ^  ;reZC(̂ k s e r?  s , ” ' P!̂  ^  i  n  U a k ,o ma a >kat  z Belgra- antagonizm  między obu narodow ościam i; stworzył wano, bo utrzym anie szkóf ciężyło na Pg m in . ch,

L  12907/88 ellibv J K  ° P ’ V  Dotąd me podał się do dym isy. żaden czło- 0n sy tuacyę, z której cały kraj je s t niezadowo- a od tego czasu wzm agały się w ydatki na tek
La J29G1/88. jesiioy po skreśleniu tychże reszta  broszury w no- nek gabinetu Chnsticza. Zm iana gabinetu uw aża-llony. Panuiace antagonizm y dałvhv sie mn*e n -lee l i ,i„  a • .- *

U dzielając obwinionemu p. Antoniemu Kłobu- wej ukazała się farmie. Jeżeli zresztą konfiskata ną je s t w obecnej chwili za stanowczo wykluczo-1 chylić przez spraw iedliw sze ustawy “iak n o nrzez iest rzeczą zhvteeznk? n  ” v 1 0 7 a 9s" 13,8,
kowskiemu, odpowiedzialnem u redaktorow i dzień- pam iętników  cesarza F ryderyka  wywołała niezado- ną naw et w tym w ypadku gdyby niektórzy mi- w a v L d b w s ^ ^ ^  J ?  P f  Jest, rzec7^  ^ y tę c z n ą ?  Do roku 1 3 i8  me było
aiika Cz,», odpis powyższego wyroku c. k. Sądu wolenie w szerokich kołach, to obłożenie aresztem  nistrowie mieli s ię ^ jeszcz’e podać do d y m isji g a?  ’ PrZ6Z m ater>’alne w* datku ua mehoracf e  i me było też w ydatku na
krajow ego d la  spraw  karnych jak o  Trybunału broszury angielskiego specyalisty z pewnością do gdyż szef gabinetu p. Christicz i w iększa cześć i/iei n iphv H t A e mówca niem a na- podniesienie przem jsiu , a dzis w ydatek na ten cel

- ... ł J , I ------ _• r - . . . . ?  . . yuriBiioz i w iększa częsc i d z ie i, ażeby do tego przyszło, ja k  również niema wynosi 96,000 złr. Te są powody podniesienia się
szac Sie n ieu stan -ln o B ,^ : Q*„k,r ------------ 1------------- : I wydatków. Dalej rozbiera mówca szczegółowo, o

ile podniosły się ogólne ciężary, i dowodzi cyfra-
Imi .  że te ciężary podniosły się w łaściw ie tylko

centa, obniżyły się bowiem znacznie dodatki
Kanoniczej, na k tóry  o się w zyw a pod zagrożę-1 sposobność, pozbawiono możności postąpienia sobie I biskup Nicanor internow any w klasztorze, gdyż 11 mniUU. " ‘y  ^111, ^aik^AioskiLj | indeninizacjjne,^ t a k , żc gdy dawniej w szystkie
niem  skutków  w § 459 1 ”  ' ’ ł - ' J1—  J ‘ ' ’ T ' ■ J .
O czem się uw iadam ia p.
jak o  tego, który do tutejszego oąau  wmosł p o - |w  iresc, aaieKo oaruziej przedm iotową 1 in teresu -1 do króla memoryał 1 w yjaśnić swoje stanowisko I działa m u: Miałam ośm krów ; wójt twój” zabrał Iłem” 62 pet."

Na tem zakończono o godz. 10 rozpraw ę ogólną 
Izba uchwaliła przystąpienie do rozpraw szcze-

12863 oznajm iła, "że przy rozpraw ie tej interwe-1 leży tego zw iązku, lub sporządzono streszczenie I prowadzane. P rezes konsystorza belgradzkiego I chJdzis“z “ty  g d y b y m ''0^ “ przeklęła T dT byś^^ 1̂ gÓl° Wycb nad budżetem na rok 1889.
• będzie. | niezręczne 1 niewłaściwe, aby zniżyć wartość p u -| Aleksa Ilic udał się natychm iast na miejsce swe |m a r ł . nrzvśzedłbv twói snadkohierca i L h L h v I

(21-sze posiedzenie).

L w ó w  17 października.

niowac

K raków  
(L. S.) W ójcicki.

Przegląd Polityczny.
K rak ów  IS  października

Sejm krajowy.

zakończył
p. Romańczuk.

Poseł A n t o n i e w i c z  staw ia konkretne żąda- Początek posiedzenia o godzinie 11 m. 40 przed 
m a, a to : aby W ydział krajow y zbadał ognio-1 południem.
trw ałe maty dachowe system u C iepanow skiego; Petycyę wiecu delegatów  m iast i m iasteczek o 

. . . .  ażeby w yjednał u rządu ściślejsze przestrzeganie zaprow adzenie przym usow ych domów pracy, na
(20-te posiedzenie). dekretów  m inisteryalnych z roku 849 co do św iąt wniosek pos. W e i g l a ,  p rzekazała Izba W ydzia-

L w ó w  16 października ruski^  * ażeby już raz ostatecznie uregulował łowi krajowem u, jak o  komisyi, do zdania spraw y
r> . . z gahe- tow arzystw em  gospodarskiem  stosunek na najblrzszej sesyi
l  oc^ątek o godzinie 7 minut 25 wieczorem. w spraw ie szkoły i folwarku w Dublanach. Zgodnie z w nioskam i W ydziału krajow ego (spra-

ckenzie oświadczył —  ja k  telegrafują z Brighton 
do K reuz Z tg  —  że wyciągi z jego dziełka 
skradzione zostały, aby elaborat jego zeszpecić 

I w oczach świata.
Proces Geffckena grubą pokryty je s t tajem nicą.

\Freisinnige Z tg  kombinuje jednak , że spraw a za­
pewne nie idzie bardzo gładko, ponieważ dzien­
niki półurzędowe w rozm aity sposób przychodzą 
w pomoc władzy oskarżającej. I  tak  H amburger 
N a hr. czynu karygodnego dopatrują się już w tem,

rę c7.„e pismo e m s k i e  do p re se s . mi.ds.rOw, I A kt p“ y Z p  e d a  H l t o g a  T  Bromy do ,.io- Ł  3  ‘ iSc'2SŚSfcn[' ,«*«««!• »  Chrzanowie pa 4 drogach p o w ia to g e b  i ^
Koehlmy hr. T a . f f . l  W jd a , s i ,  .pow odow anym  m ieo k lig o '4 w T ,7.kn ciow ego‘d o k o n a ł '^  U « j -  K i  S .  P t L l 'K o Z w V i l ^ p X o m i . a  S t a T s  ^

zwołać Radę państw a dla podjęcia w dalszym c ią -im e  i bez przeszkód. Czynności rew izyjne z a ła - lw  gminie Żabno, ja k  i w gnanie Kępie Rzeczy-1 dom agał się oględnej i oszczędnej gospodark i.! Izba przystąpiła  do rozpraw szczegółowych nad
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budżetem. Sprawozdawcam i poszczególnych rubryk 
w ydatków  byli pp .: A rtur hr. Potocki, Hausner, 
Goldman, S tanisław  Stadnicki, W ładysław  Sapieha, 
Stanisław  Badeni, Dr. Bobrzyński. Bez dyskusyi 
uchw aliła Izba w ydatk i: koszta reprezentacyi k ra ­
ju  105.926 z łr ;  koszta zarządu 245.957 z łr . ; ko­
szta leczenia 690.000 z łr .; szczepienia 56.900 zły.; 
w ydatk i sanitarne 7000 złr. P rzy  tych rubrykach 
uchwalił Sejm nad  petycyam i m. Zaleszczyk i 
Brzeżan o pożyczkę na budowę szpitali przejść 
do porządku dziennego i uchwalił następującą re- 
zolncyę: Poleca się W ydziałowi krajowem u, ażeby 
B ady gm inne miast, w których się szpitale po­
wszechne znajdują, skłonił do w yznaczenia z fun­
duszów gminnych lekarzom szpitalnym  płacy sto ­
sowniejszej, odpowiedniej liczbie leczonych cho­
rych i aby o wyniku swych rokow ań doniósł Sej­
mowi na najbliższej sesyi.

Dalęj uchwalił Sejm zasiłki dla zakładów  do­
broczynności, a to : Szpitale S jóstr Miłosierdzia 
w  Czerwonogrodzie, Rozdole i Bursztynie 900 złr., 
szpital Sióstr Miłosierdzia w Nowosiółkach 300 
złr., dom ubogich i sierot w Krakowie 5.421 złr., 
zak ład  św. Józefa dla osieroconych chłopców 
w K rakow ie 1.000 złr., kom itet Ochronek w K ra­
kowie 550 złr., Tow arzystw o ochronek chrześci- 
ańskich we Lwowie 500 zlr., Z arząd  zakładu o- 
sieroconyeh dziewcząt im. księdza Jozefa Ziem iań­
skiego w Przem yślu 500 złr., Zarząd Tow arzy­
stw a opieki weteranów z r. 1831 w Krakowie
2.000 zlr., Komitet w ykonawczy opieki weteranów 
z r. 1831 we Lwowie 1.500 zlr., Zakład  dla cho­
rych nieuleczalnych i wyzdrowieńców we Lwowie, 
pod nazw ą: „Przytulisko św. Józefa" 1.000 złr.. 
Tow arzystw o lecznicy lwowskiej, do rozporządzal- 
ności W ydziału krajow ego 1.000 złr. Razem 14.674 
złr. Nad petycyą W ydziału I korpusu weteranów 
wojskowych o subwencyę, przeszedł Sejm do po­
rządku dziennego.

Dalej uchwalił Sejm bez dyskusyi: w ydatki na 
cele w ykształcenia i o św iaty , a  to : A kadem ia 
LTmiejętności w Krakow ie 25.000 z łr ., sześciu 
członków Rady szkolnej krajowej po 1.200 złr. 
7.200 złr., Szkoła żeńska w Jaw orow ie pp. Bazy- 
lia n e k : a) subwencya sta ła  500 złr., b) jednora­
zowy zasiłek na częściowe pokrycie kosztów przy­
budow ania skrzydła  1.000 z lr., szkoła żeńska 
w K rakow ie 2.000 złr., szkoła żeńska w K rako­
wie św. Tom asza 500 złr., szkoła żeńska w K ra ­
kow ie pp. A ugustyanek 500 złr., szkoła żeńska 
we Lwowie pp. B enedyktynek ormiańskich 1.000 
złr., szkoła żeńska w Starym  Sączu pp. K larysek 
750 zlr., szkoła żeńska w S try ju : a) subwencya 
dotychczasowa 500 złr., b) datek  jednorazowy 
300 złr., szkoła żeńska w Jaśle  300 złr., szkoła 
w yznaniow a izraelicka w Brodach 6.000 złr., 
Z ak ład  głuchoniemych we Lwowie a) na sty- 
pendya dla 50 głuchoniemych wychowanków
6.000 złr. b) na  utrzym anie zakładu 500 złr. 
Szkoła głuchoniemych Izaaka  B ardacha we Lwo­
wie 300 złr. Z ak ład  ciemnych we Lwowie 2 00U 
złr. Szkoła gim nastyczna we Lwowie „Sokół" 
750 złr. Szkolą sztuk pięknych w Krakowie, XI 
ra ta  um orzenia pożyczki 100.000 złr. na budowę 
gmachu 7.000 złr.

S typendya dla uczniów i uczennic Seminaryów 
nauczycielskich i kursów przygotowawczych 30.000 
zlr. D la uczniów internatu przy Seminary um nau- 
czycielskiem  w K rakow ie 3.000 złr. Internatow i 
św. Jozafata  we Lwowie na utrzym anie 15 uczniów 
Sem inaryum  nauczycielskiego w bursie 2.250 zlr., 
a na wniosek rek tora  P i ę t a k a ,  poparty gorąco 
przez pos. P o p i e l a ,  2.000 złr. na rozszerzenie 
tego pożytecznego zakładu.

Przytem uchwaliła Izba następującą rezolucyęi 
Poleca się W ydziałowi krajowem u, aby w poro­
zumieniu z R adą szkolną krajow ą zbadał czy 
i jak ą  część z 3 0 0 0 0  zł r ,  przeznaczonych na sty­
pendya dla uczniów i uczennic Sem inaryów nau­
czycielskich, m ożnaby przeznaczać co roku na 
stypendya dla uczniów przez in ternat św. Joza 
fata utrzym yw anych, tak, aby te stypendya nie 
były kandydatom , ale Zarządow i In ternatu  na ko­
szta utrzym yw ania sem inarzystów wypłacane. 
Z w yniku tych badań przedłoży W ydział spraw o­
zdanie Sejmowi na najbliższej sesyi.

Internatow i ruskiem u XX. Zm artwychwstańców 
we Lwowie 4.500 złr. Jedno stypendyum  im Ma­
tejki dla uczniów szkoły sztuk pięknych w K ra­
kowie 1.000 zlr. W ydaw nictw u ruskich książek 
szkolnych 2.000 złr. K om isya budżetow a wyraża 
życzenie, aby W ydział na podstawie relacyi, k tó ­
rej dom agać się należy od dotyczących władz, 
w rocznem spraw ozdaniu z czynności W ydziału 
przedstaw iał Sejmowi spraw ozdanie z użycia kwo­
ty na wydaw nictw o ruskich książek szkolnych 
uchwalonej.

W ydawnictwo nowych podręczników  d la  szkól 
średnich , do rozporządzalności R ady szkolnej 
krajow ej, a w zględnie Komisyi książek szkolnych 
przez tę Radę ustanowionej I JOOzI r .  Z asiłek dla 
czasopism a „Szkoła" 500 złr. Zasiłek dla czaso­
pism a „Muzeum" 5 0 )  złr. Zasiłek dla czasopisma 
„Kosmos" 400 złr. Z asiłek  dla ruskiej gazety 
szkolnej, do rozporządzalności W ydziału kra jo ­
wego 500 złr. Zasiłek na utrzym anie wypraw y 
naukowej, pracującej w archiwum  W atykańskiem  
pod kierownictwem prof. U niw ersytetu Jag ie lloń ­
skiego D r S tanisław a Smolki, ostatnia ra ta  z tego 
tytułu w myśl uchwały Sejmu 1.500 złr. W itow­
ski Hipolit, były dyrektor szkoły żeńskiej w Beł­
zie zaopatrzenie dożywotnie 300 zlr. D la młodzie­
ży kształcącej się w naukach i sztukach do dyspo 
zycyi W ydzia.u krajowego 3.000 złr.

Sejm, zw racając szczególną uw agę W ydziału 
na petycyę Maryi Młodnickiej, odstępuje inne do 
tej pozycyi należące petycye W ydziałowi kra jo ­
wemu do załatw ienia, a  m ianowicie:

Alfreda Beera, Gużkowskiego M arcina, Fabiań- 
skiego S tanisław a, Janow skiego Stanisław a, W it­
kow skiego Stanisław a, T epy Brunona, W aw rossa 
K arola, Ustyanowicza K ornela, Zakrzew skiej Leo- 
poldyny. D la fundacyi „Macierz polska" na w y­
dawnictwo dzieł i peryodycznych pism ludowych
3.000 złr D la T ow arzystw a „Prośw ita," na w y­
dawnictwo dziwł i peryodycznych pism ludowych 
1000 złr. Na stypendyum  dla ucznia W ydziału le­
karsk iego  w Krakowie, oddającego się studyom 
w szkole operacyjnej 500 złr. D la wydawnictwa 
dziełek ludowych we Lwowie jednorazow o 1000 
zlr. Tow arzystw u „Przym ierze braci" we Lwowie 
„Agudas Achim" jednorazow o 300 złr. T ow arzy­
stw u ośw iaty ludowej we Lwowie na wniosek 
pos. Chrzanowskiego 300 złr. W ydziałowi Tow a 
rzystw a galicyjskiego leśnego na wydawnictwo 
„Sylw ana" jednorazow o 100 złr. Kruczkowski 
Leopold nauczyciel, dodatek pięcioletni 30 złr. 
G rom adka Jan , nauczyciel, dodatek pięcioletni 40 
złr. Lisiewicz Jan , były nauczyciel, stałe zaopa­
trzenie roczne 125 złr. Boguszowi Zygm untowi 
Styczyńskiemu, literatowi, dar z łaski jednorazowo

100 zlr. Tow. O światy ludowej w K rakow ie na 
wniosek p. Chrzanowskiego jednorazow o 300 złr. 
Tow arzystw u historycznemu we Lwowie na wydaw ­
nictwo „K w artalnika historycznego," na wniosek 
p. M ałeckiego 400 złr. W ydziałowi Tow arzystw a 
„Szkolna Pomicz" we Lwowie jednorazowo 150 
złr. W ydziałowi Tow arzystw a ruskiej Bursy w S try ­
ju  100 złr. W ydziałowi Tow arzystw a ruskiej Bur­
sy w Tarnopolu 100 złr. W ydziałowi Tow arzy­
stw a bursy bractwa św. M ikołaja w Stanisław o­
wie 300 zlr. Al. Barwińskiemu, profesorowi Semi­
naryum nauczycielskiego w Tarnopolu na dalsze 
wydawnictwo ruskiej historycznej Biblioteki jedno­
razowo 500 złr. W ydziałowi Bursy św. M ikołaja 
w Przem yślu 100 złr. (Pos. Antoniewicz domagał 
się kwoty 200 złr.) W ydziałowi ruskiego Tow a­
rzystw a pedagogicznego we Lwowie na ręce k się­
dza Czapelskiego 150 złr. Tow arzystw u „Akade- 
miczne Bractwo" dawniej „D rużnyi Łych wiar" 
we Lwowie 200 zlr. W ydziałowi Bursy św. Jana 
Chrzciciela w Drohobyczu 100 zlr. W ydziałowi 
Tow arzystw a bratniej pomocy słuchaczów wszech­
nicy lwowskiej 200 złr. Zygmuntowi Sarneckiemu, 
redaktorow i i w ydaw cy dw utygodnika illustrowa- 
nego „Św iat" jednorazow o 400 zlr. Tow arzystw u 
im ienia Adam a M ickiewicza na wydawnictwo pa­
miętnika, jednorazow o 200 złr. W ydziałowi Bursy 
gim nazyalnej w Rzeszowie jednorazow o 100 złr. 
Zofii Iw anickiej, kierującej pryw atną ośmioklaso­
wą szkołą wydziałową żeńską w Przem yślu 200 
złr. Tow arzystw u Bursy im ienia Stefana Batorego 
w W adowicach 100 złr. Zarządow i Tow arzystw a 
Bursy nauczycielskiej w Tarnopolu 100 zlr. Klim­
kiewiczowi Konstantemu, nauczycielowi szkół lu­
dowych zaopatrzenie stałe 125 złr.

Proponując Sejmowi odstąpienie petycyi Sewe 
ryna W idta, asystenta szkoły politechnicznej we 
Lwowie, o udzielenie zasiłku na odbycie podróży 
naukowej, W ydziałowi do zbadania i załatw ienia, 
wno i K om isya budżetowa przejście do porządku 
dziennego nad całym szeregiem petycyj.

Nad tym ostatnim  wnioskiem komisyi budżeto 
wej w yw iązała się bardzo ożywiona dyskusya. 
Między pominiętemi petycyam i je s t także petyeya 
Tow arzystw a im. K aczkow skiego o subwencyę.

Pos. A n t o n i e w i c z ,  ja k  co roku, tak  też i te­
raz stanął bardzo żarliw ie w obronie tego T ow a­
rzystw a i usiłował dowieść, że je s t ono wielce po­
żyteczne; dlatego prosi o przyznanie subwencyi 
w kwocie 500 złr.

Pos. S k a ł k o w s k i  m ając pod ręk ą  kalendarz 
na r. 1886, w ydany przez to Towarzystwo, dowo­
dzi cytatam i z n iego, że to Tow arzystw o szerzy 
tylko swojemi publikacyam i nienaw iść do Pola­
ków, fałszuje dzisiejsze fak ta , i wogóle przedsta­
wia Polaków, jak o  najgorszych wrogów Rusi. To 
samo podniósł także pos. C h r z a n o w s k i ,  doda­
jąc, że tylko łatwowierność Polaków w Sejmie 
ośmieliła p. Antoniewicza do uczynienia takiego 
wniosku. Pos. X. K o w a l s k i  w ystąpił również 
przeciw tendencyi wymienionego Tow arzystw a, 
które byłoby może dobre, gdyby na jego czele 
stał kto inny. Pos. M e r u n o w i e z  w ykazał, że 
same czasopisma ruskie, ja k  Prośw it i, P iło , B at- 
kiwszczyna  potępiają tendencyę publikacyj Tow a­
rzystw a im. Kaczkowskiego. W yw iązała się je ­
szcze dyskusya form alna, w której brali udział 
pp .: J. E . Grocholski, Chrzanowski, Romanowicz, 
Golejewski; ostatecznie zaś po przemówieniu pos. 
Antoniewicza, cechy czysto polemicznej, w obronie 
Tow arzystw a im. K aczkow skiego, przeszła Izba 
do porządku dziennego nad petycyą rzeczonego 
Towarzystwa.

Z pomiędzy pominiętych przez kom isyę budżetową 
petycyj uwzględnił Sejm na wniosek pos. B r y k -  
c z y ń s k i e g o  petycyę Stow arzyszenia ochronek 
dziewcząt w Stanisław ow ie i przyznał mu 150 złr. 
subwencyi; na wniosek pos. W a j g a r t a  przyznał 
Tow arzystw u bursy przem yskiej 100 złr., a na 
wniosek pos. B o b c z y ń s k i e g o  odesłał petycyę 
Tow arzystw a pomocy naukowej we Lwowie do 
W ydziału, w celu zbadania i możliwego uwzględ­
nienia.

Dalej uchwalił Sejm: T eatr polski w Krakowie
8.000 zlr. „do rozporządzalności W ydziału k ra jo ­
wego", a to na podstawie opinii komisyi artysty  
cznej w Krakowie.

T ea tr polski i opera polska we Lwowie, do roz­
porządzalności W ydziału k ra j.:  a) dram at i ko- 
tnedya 10.000 zlr.; b) opera 10.000 złr. z zastrze­
żeniem , iż zostanie przez rzeczoznawców stw ier­
dzone, że w ykonanie oper podczas 30 wieczorów 
odpowiadało wymaganiom  artystycznym .

T ea tr ruski pod zarządem  „Ruskiej Besidy"
6.000 złr.

Towarzystwo muzyczne w Krakow ie 800 złr. 
Konserwatoryum  Tow arzystw a muzycznego w K ra­
kowie 2.000 złr. preliminuje się z zastrzeżeniem , 
że w myśl uchwały Sejmu z 10-go października 
1882 w ypłata tej kw oty nastąpi tylko w takim 
razie, jeżeli Rząd najpóźniej w r. 1889 przyzna 
temu K onserwatoryum  sta łą  roczną subwencyę ze 
Skarbu państw a 2.000 złr.

Tow arzystw o muzyczne we Lwowie 3.000 zlr.
Towarzystwo „H arm onia" 300 złr.
Nad petycyą Zarządu Tow arzystw a „Harm onia,"

0 udzielenie stałej subwencyi w kwocie 1.000 złr., 
przeszedł Sejm do porządku dziennego.

Towarzystwo śpiew ackie „Lutnia" 400 zlr.
Nad petycyam i Tow arzystw a „Lutnia," o udzie­

lenie stałej subwencyi w kwocie 400 złr. i o u- 
dzielenie oddzielnej subwencyi na szkołę śpiewu 
w kwocie 600 z ł r . , przeszedł Sejm do porządku 
dziennego, gdyż jakkolw iek  Sejm, uchw alając od 
lat dwóch na wniosek komisyi budżetowej subwen­
cyę w kwocie 300 złr., tem samem pożyteczność
1 pomyślny rozwój „L utn i,"  stw ierdza, to jednak  
kom isya nie może doradzać Sejmowi dalszego ob­
ciążania funduszu krajow ego wyższemi na ten cel 
subwencyami.

Nad petycyą Barbary L inkow sk ie j, dyrektorki 
teatru prowincyonalnego o subwencyę, przeszedł 
Sejm do porządku dziennego. Petycye o subwen- 
cye lub stypendya na kształcenie się w śpiewie i 
muzyce wnieśli w roku bieżącym : K arolina Eber- 
bach, A nastazya Iźaków na, Felicya Romanowska, 
Teresa Patkiew icz, M arya Zapałowicz, O lga Ł o­
zińska, M arya Prendka, H erm inia Assing, Eleono­
ra  Elektorowiczówna, Rozalia Schwabl, Jadw iga  
Kamilowa, Michalina W ajdow ska, K azim iera Hel- 
lerówna, G erarda Grabowska, A m alia W ężalewicz, 
Marya Fi enkel-Niwińska, M arya Sidorowicz, H e­
lena M atecka, A leksander Niżankowski, W ładysław  
Jam iński, F ilip Schlaffenberg, W incenty Askenasy.

Kom isya budżetowa na podstawie uw ag przy 
załatw ieniu podobnych petycyj przez Sejm przy­
ję tych  w nosi: Powyższe petycye odstępuje się W y­
działowi do załatw ienia, polecając w szczególności 
petycye: H eleny M ateckiej, Amalii W ężalewicz, 
Maryi Sidorowicz i Maryi Frenkel-N iw ińskiej.

P. Józef Abendroth, b. sekretarz Dyrekcyi skar­

bu we Lwowie, prosi o udzielenie mu subwencyi 
zwrotnej w kwocie 2.000 złr. na umożliwienie 
córce Irenie podróży do Wioch dla w ykończenia 
nauki w śpiewie. Na zabezpieczenie tej pożyczki, 
zwrotnej w pięcia ra ta c h , ofiaruje p. Abendroth 
dokum ent z prawem egzekucyi na pensyę em ery­
talną, k tórą pobiera w kwocie 2200 złr. i policę 
asekuracyjną na życie. Sejm udzielając żądaną 
zaliczkę, nie naraża funduszu krajow ego na żadne 
straty , gdyż zwrot zaliczki jest dostatecznie zape­
wniony, a cel, d la którego petent zaliczki żąda, 
tj. ostateczne w ykształcenie m uzykalne córki, ob­
darzonej niezwykłym talentem  i głosem, je s t po­
parcia godny, kom isya budżetowa, proponując S ej­
mowi uwzględnienie petycyi, sądzi, iż należy przed 
w ypłatą zaliczki zażądać od petentki rewersu, k tó­
rym przyjm ie obowiązek śpiew ania na scenach 
polskich przynajm niej przez lat trzy. K om isya bu­
dżetowa wnosi tedy : P. Józefowi Abendroth dla 
córki Ireny na wykończenie n .u k i w śpiewie za­
liczka bezprocentowa zw rotna w pięcia rocznych 
równych ratach 2000 złr., z zastrzeżeniem , iż za­
liczka zabezpieczoną będzie przez ak t notaryalny 
z prawem egzekucyi na pensyę em erytalną p. Jó­
zefa Abendroth i policę asekuracyjną życiową na 
kwotę przynajm niej 2000 złr., tudzież że p. Józef 
Abendroth i p. Irena  Abendroth podpiszą rewers, 
którym przyjmuje obowiązek śpiew ania p rzynaj­
mniej przez lat trzy na scenach polskich.

Nad powyższym wnioskiem w yw iązała się bar­
dzo ożywiona dyskusya.

Pos. R o m a n o w i c z  sprzeciwił się stanowczo 
udzieleniu zaliczki tak  w ysok ie j; Sejm mierzy nie­
równą m iarką: jednej śpiewaczce chce przyznać 
2000 złr., a  artystom  z innych gałęzi sztuki, jak  
n. p. malarzom, rzeźbiarzom i t. d. przyznaje ry ­
czałt w kwocie ogólnej 3.000 złr. W r. z. przy­
znał Sejm artyście rzeźbiarzowi L. na podróż do 
Włoch tylko 200 z łr., a pannie Abendroth ma 
być przyznaną kw ota 200U złr. Mówca zapytuje, 
ja k i pożytek ma kraj z tych słynnych śpiew a­
czek? Po skończeniu nauk zm ieniają nazw iska 
swe na włoskie lub niem ieckie i w ystępują za 
gran icą jak o  W łoszki lub Niemki, a  kraj nigdy 
ich nie widzi.

Pos. H a u s n e r  poparł gorąco prośbę p. Abend- 
rotha Panna Irena posiada głos fenomenalny 
i talent niezw ykły: słynny Bezecny słyszał ją  
śpiew ającą w K arlsbadzie r. b. i uznał j ą  za pier­
wszorzędną śpiewaczkę koloraturow ą, stojącą już 
dziś, mimo młodocianego wieku, na równi z K a­
roliną Patti.

Pos. St. hr. T a r n o w s k i  zauważył, że niema 
istotnie proporcyi m iędzy tem, co ma być uchwa- 
lonem p. Abendrothowi, a  tem, co uchwalono na 
wsparcie dla wszystkich innych artystów . Co wię­
cej : Sejm a względnie kom isya twierdzi, że Sejm 
nie je s t instytucyą dobroczynną i odrzuca setki 
podań wniesionych przez najbiedniejszych o za­
pomogi, a uw zględnia jednę  petycyą o tak  wyso­
kiej kwocie. T alen ta  tego rodzaju, ja k  p. Abend­
roth, znajdą i znaleść powinny poparcie w in­
nych insty tucyach , zwłaszcza w  muzycznych. 
Przeciw wnioskowi komisyi przem aw iał jeszcze 
p. K o z ł o w s k i  jak o  jeneralny  mówca (w zastęp­
stw ie p. K opycińskiego i Rom ańczuka), po myśli 
wywodów pp. Romanowicza i prof, l  arnowskiego, 
a pos. A b r a h a m o w i c z  przem aw iał gorąco za 
uwzględnieniem petycyi, podnosząc wysoko zasługi 
p. Abendrotha, około kraju, w spraw ie ka tastra l­
nej. Po przemówieniu spraw ozdaw cy pos. St. Ba- 
deniego, wniosek kom isyi upadł, a Sejm kwotę 
2000 złr., w ten sposób zwolnioną, przyznał na 
wniosek prof. P ię tak a  internatow i św. Jozafata 
we Lwowie na rozszerzenie internatu.

O godz. 3 min. 10 z południa przerw ał p. Mar­
szalek dalsze obrady nad budżetem, następne po­
siedzenie dziś wieczorem.

Najj. P an  najwyższem  pismem odręcznem z 12go 
października b. r. nadał prezydentowi wyższego 
sądu krajow ego we Lwowie Jakóbow i S i  m o n  o- 
w i c z o w i  godność tajnego radcy z uwolnieniem 
od taksy.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

D nia 17go b. m telegrafują do D zienn ika  P o l­
skiego: Hr. Kazimierz Badeni był dziś na dwu- 
godzinnem posłuchaniu u Cesarza.

Najj. P an  udzielał onegdaj powszechnych au 
dyencyj i przyjął m iędzy innym i: barona Ziemiał- 
kowskiego i p. m inistra Prażaka.

Nuncyusz Galim berti przybył z Melk do W ie­
dnia.

Do D ziennika  Polskiego  te legrafu ją: Dowiaduję 
s ię , że radca sekcyjny w m inisterstw ie spraw ie­
dliw ości, B ochyński, m ianowany zostanie w ice­
prezydentem  sądu wyższego w K rakow ie, dotych­
czasowy zaś w iceprezydent M adejew ski, zostanie 
prezydentem  senatu w najwyższym  trybunale w miej­
sce W ierzbickiego, k tóry  niedawno został prze­
niesiony w stan spoczynku. — W nieśli podania 
o em eryturę radcy dworu Szolc i Summer.

Hr. Schtinborn przybył tutaj dzisiaj.
B rat cesarza W ilhelma książę H enryk pruski 

przybędzie do W iednia 21go b. m.
Przybył tu nam iestnik S alzburga, Thun ,  co łą ­

czą ze zm ianam i na posadach nam iestniezych.
Wczoraj żegnały się w szystkie w ładze sądowe 

z Prażakiem .
W czoraj na inauguracyjnej uroczystości wszech­

nicy w iedeńskiej, wyprawili bursze prusofilscy de- 
m onstracyę, usuwając się od udziału w tej uro­
czystości.

T isza m iał wczoraj kilkogodzinną konferencyę 
z reprezentantam i austryackiego Zakładu kredyto 
wego (sp ó łk a  R otszyldow ska) i Błeichroderem 
w spraw ie konwersyi wszystkich w ęgierskich d łu­
gów rządowych. W ynik zachowany w tajem nicy. 
Można jed n ak  być pew nym , że jeśli finanse w ę­
g iersk ie , jako też  w ew nętrzna i zew nętrzna poli­
tyka  w ęgierska fatalnie wychodziły na pomocy 
R otszylda, to jeszcze fatalniej w yjdą skoro Rot- 
szyld jeszcze berlińskiego Bleichrodera do tej po­
mocy przyzwał.

D nia 17 października kościelny K ongres (sy­
nod) rum uński praw osław ny zebrał się pod prze­
wodnictwem m etropolity Mirona R om ana; dele­
gatów  duchownych i świeckich przybyło bardzo 
wielu. Chodzi o wystosowanie adresu do cesarza. 
W edług ustaw , kongres ten powinien się zbierać 
co trzy lata, a rząd  w ęgierski od roku 1881 nie 
zezw alał na to.

W łonie opozycyi um iarkow anej w Zagrzebiu 
wzięła górę frakcya rewizyonistów nad frakcyą 
draszkowiczowską, która tylko rzetelnego prze­

prow adzenia ugody z W ęgram i się dom aga, pod­
czas gdy tam ta frakcya zupełnej rewizyi ugody 
żąda. Przew ódzcą rewizyonistów będzie zapewne 
Amrusz.

B u d ip . Tuybl jtt  podaje  rzekomo z otoczenia 
S trossm ayera wiadomość, że pismo uniew inniają­
ce, wystosowane przez biskupa do Papieża, rozbie­
rało możliwość przejścia na katolicyzm  Rosyi, 
gdzie jed n a  partya działa w tym kierunku. Biskup 
spodziewa się dobrego skutku, poczein skatolicy- 
zowanie Słowian południowych byłoby łatwe. O ca­
łej tej wiadomości pow ątpiew ają tu bardzo.

Z Beriina.
Londyńskie D aily N ew s  ogłosiły temi dniami 

następujący list cesarzowej W iktoryi do sir Ma­
c k en z ie ,^ : „Było mojem staraniem , aby zakom u­
nikow ać w szystkim  pierw szorzędnym  lekarzom 
niemieckim, z którymi zetknęłam  się przypadkowo, 
że pan zaraz przy pierwszem widzeniu się ze 
mną pow iedziałeś, iż jakko lw iek  to, co widziałeś 
sam , nie je s t niebezpiecznej natury, nie możesz 
mieć jednak pew ności, przed uskutecznionem ba­
daniem  Virchova, czy mianowicie nie istnieje ja k a  
choroba złośliw a, niew idzialna jeszcze dla oka 
i że naj niepomyślnie) szym żywiołem w tym w y­
padku je s t w iek mego męża. Pow iedziałeś mi 
pan dalej, że pasorzyty nieszkodliwej i szkodliwej 
natury rzadko kiedy zdarzają  się razem, i że zda­
niem pańskiem  pasorzyt, w idzialny na strunie gło­
sowej, był nieszkodliw y. Dodałeś pan atoli na­
tychm iast, że nic możesz ręczyć, czy pewnego 
dnia nie pojawi się pasorzyt złośliwy. Tw ierdziłeś 
pan również, że operacya, proponowana przez le­
karzy niemieckich w m aju r. 1887, jest niebez­
pieczną dla życia mego m ęża, co więcej, że na­
wet w ra z ie , gdyby się u d a ła , stan chorego po 
operacyi byłby tak  strasznym , i i  pozostawiając 
go w łasnej n a tu rze , można mieć pomyślniejsze 
widoki. Później s łyszałam , ie  rozmaici lekarze 
niemieccy podzielali to zapatryw anie pańskie i 
orzekli, iż wobec danych warunków  nie mogliśmy 
uczynić nic lepszego. W spom inałeś pan tak że , o 
ile mnie pam ięć dziś nie zawodzi, że na własnej 
szyi nie przedsiębrałbyś laryngotom ii skutkiem  
podejrzenia jeno , nie zaś pozytywnego dowodu o 
egzystencyi takiego szkodliwego now orostu, co 
w ięcej, naw et w ów czas, gdyby tego rodzaju do­
wód is tn ia ł: noworosty bowiem tej kategoryi od­
dalone z jednego m iejsca okazują zawsze skłon­
ność pojaw ienia się gdzieindziej. Operacya tedy 
m o .łab y  była udać się szczęśliw ie, lecz życie 
chorego byłoby z powodu ponowienia się choroby 
stracone. Zresztą, ja k  mniemam, wyraziłeś się pan 
również, że nie wiesz, czy konstytucya mego m ał­
żonka zdo a w ytrzym ać gwałtowne w strząśnienie, 
nieodzowne przy tego rodzaju operacyach. W szy­
stko to byłabym  już wówczas i częściej wypo­
w iedziała, gdyby nie uczucie wdzięczności i ra ­
dości, iż tak  straszna operacya została uniknioną.

List ten możesz pan pokazać każdem u, komu 
zechcesz." D a ily  N ew s  dodają ze swej strony, że 
list powyższy nie znajduje się w ostatniej broszu­
rze M ackenzie’go.

H am burger Frem denblatt zapewnia, że śledztwo 
w procesie D ra Geffckena dowiodło, iż dany do 
druku m anuskrypt pisany był ręk ą  oskarżonego. 
Geffcken utrzym uje, że F ryderyk  III  dał mu swój 
pam iętnik, będąc jeszcze następcą tronu, i że upo­
ważnił go do ogłoszenia pam iętnika po jego śmierci. 
Najwyższy trybunał państw a odrzucił wniosek 
obrońcy D ra Geffckena co do w ypuszczenia go 
na wolność.

Tutejsza prasa  zajm uje się gorliwie zmianami 
w gabinecie hr. Taaffego. K reuz Z tg  w yraża za 
dowolenie.

Virchow zaprzecza, jakoby  powodem śmierci 
cesarza F ryderyka  była operacya, dokonana przez 
Dr Bergm ana, ja k  utrzym uje Dr Mackenzie.

Rząd niemiecki zam ierzył wynaleźć środki celem 
zgniecenia prasy francuskiej w Alzacyi i L ota­
ryngii. __________

O brona M ackenzie^© .
(Ciąg dalszy).

A w a n t u r a  z ru rką.
W iadomo już czytelnikom naszym , że Dr Ma­

ckenzie przypisuje raptow ny upadek sił cesarza 
F ryderyka błędnej i nieum iejętnej ordynacyi Dra 
Bergm anna i D ra B ram ana, wadliwym  ich rur­
kom, tudzież nieszczęśliwym próbom pierwszego 
w d. 12-tym k w ie tn ia , który nie mogąc założyć 
rurki, postanowił otworzyć tak  zwany „fałszywy 
kanał." W szystkie te sceny opisane są przez 
Mackenziego z drobiazgową dokładnością i obja­
śnione plastycznie rycinam i. Bergm ann w dniu 
owym przyszedł do pałacu w najwyższem  roz­
drażnieniu, zachow ania się jego niepodobna ni- 
czem usprawiedliwić, zwłaszcza wtłoczenia palców 
w ranę. Cesarz F ryderyk  nie mógł nigdy zapo­
mnieć tego „brutalstw a" Bergm anna. Świadczy o 
tein au tograf kartk i cesarskiej, pisanej na trzy 
dni przed zgonem. Z okoliczności, że prof. B erg­
mann w pamflecie swoim utrzym uje, jakoby ce­
sarz z podziękowaniem  uścisnął mu wówczas rękę 
(jakkolw iek rurkę ostatecznie założył Bramann), 
wnioskuje Mackenzie, że Bergm ann w dniu owym 
nie m usiał być poczytalnym.

Polemika  n a uk o w a .
W  drugiej części swojego dzieła M ackenzie 

stara  się udow odnić: a) że rozłupanie krtan i (la - 
ryngo jissura), które Bergm ann w maju r. 1887 
miał przedsięwziąć, nie było, ja k  tenże utrzymuje, 
wolnem od niebezpieczeństw, lecz owszem, bardzo 
niebezpiecznem i wiodącem nieomal niechybnie 
do rychłej śm ierci; b) że proponow ana operacya 
nie ma widoków w ykorzenienia choroby i nastę­
puje zw yczajnie recydyw a; c) że istnienie rak a  
do listopada roku 1887 nie było stanowczo orze- 
czonem , naw et gdyby istotnie narośl ówczesna 
była rakiem . W szystkie te trzy punkta są bardzo 
obszernie, wyczerpująco i fachowo rozbierane. 
Tablice, historyczne przedstaw ienie chorobliwych 
przebiegów , orzeczenia najsłynniejszych lekarzy, 
system atycznie zebrane i ugrupowane przez Ma 
ćkenziego, zdają się okazyw ać niezbicie, że laryn 
gofissura je s t operacyą w części śm iertelną, w dru­
giej części bezpożyteczną, a w nader małej tylko 
cząstce 'w ypadków  w zględnie ratującą. T akiż sam 
rezultat statystyczny przem awiał przeciw  tracheo­
tomii i ekstyrpacyi. Stanow ią one rozpaczliwą ul­
tim a ra tio , rzadko kiedy przynoszącą pożytek.

M ackenzie p rzyznaje , że tablice statystyczne 
prow adzą czasem na  mylne drogi. W niniejszych 
jednak fak ta  przedstaw iają się w tak  nagiej pro­
stocie, zbieracze ich są tak  kom petentni, lekarze 
tak  pochopni do wy kazywania^ korzystnych raczej, 
niż niekorzystnych rezultatów  swych operacyj, że 
wyniki owe uważać tym razem potrzeba za kryty­

kę zabójczą w szystkich trzech rodzajów operacyj 
krtaniowych. D rogą indukcyj i d ed u k cy j, za po­
mocą statystyki i przykładów  usiłuje M ackenzie 
przeprowadzić kategoryczny dow ód, że projekto­
wana w m aju roku 1887 laryngofissura mogła 
szkodliwie tylko oddziałać na chorobę następcy 
tronu ; że on m etodą tw oją  przedłużył cesarzowi 
Fryderykow i życie i byłby je  przedłużył jeszcze 
bardziej, gdyby G erhardt przez swą kuracyę gal- 
w anożarow ą, Bergm ann i Bram ann przez sw oją 
fałszywie prowadzoną kuracyę dopełniającą i przez 
złe rurki, a wreszcie Bergmann przez swe n iedo ­
łężne i niesforne zachowanie się w dniu 1 2 -ty m  
kw ietnia przynajm niej o rok  życia cesarskiego nie 
skrócili.

P rzeciętna długość życia z rakiem  w krtani do­
chodzi dwóch lat, czasem pacyenci żyli 3 i 4 la ta  
z rakiem  naj prawidło wiej rozwiniętym . Licząc 
w przecięciu, cesarz F ryderyk  mógł żyć do lutego 
roku 1889. Gdyby w maju r. 1887 Bergm an do­
konał swej operacyi, chory uległby tym wszystkim  
m ęczarniom, jak ie  znosić musieli trzej często cy to­
wani pacyenci H alina, których poddano laryngo- 
fissurze. „Zam iast tego spędził następca tronu jesz­
cze blisko pół roku w przyjem nych w arunkach 
ż y c ia : w tym okresie czasu nieraz m awiał do 
mnie, że czuje się tak  dobrze, ja k  nigdy w życiu 
lepiej." Najznakom itszy ze wszystkich operatorów 
D r Hahn, oświadczył w maju r. 1887 W egnerowi, 
że nie doradzałby operacyi zewnętrznej, chyba że 
Virchow w wyjętej przez M ackenziego cząstce 
znalazłby rak a ! W październiku roku 1887 prof. 
Bergmann wyznał lir. Radolińskiem u, że Mackenzie 
dobrze zrobił, nie dopuszczając w maju do operacyi!

W  drugiej, p a r  excellence polemicznej połowie 
tej części dzieła, M ackenzie analizuje naukow ą 
wartość pojedynczych spraw ozdań doktorów nie­
mieckich, zaw artych w urzędowej broszurze prof. 
Bergmanna. Nie jesteśm y pismem lekarsk iem ; 
czytelnicy zapewne nie będą żądali od nas, abyśm y 
ich w prowadzali w ten cały uczony labirynt po­
lemiki fachowej dla profanów przeważnie naw et 
niezrozumiałej. W yjm ujem y tylko szczegóły roz­
strzygające i tak ie , które dadzą się popularnie 
przedstawić. (Dok. nastąp i).

Z Rzymu.
Podróż c e sa rz a  Wilhelma II.

P o b y t  w e  W ł o s z e c h .
Otrzymujemy od zwykłego na zego korespon­

denta następujący lis t:

Rzym 18 października.
(Wizyta Cesarza u Papieża).

Stosownie do tego, co było postanowionem przed 
miesiącem m iędzy legacyą pruską  i W atykanem , 
Cesarz złożył wczoraj wizytę Papieżowi. J a k  to 
sami sprawdzić będziecie mogli, Cesarz uczynił 
wszystko, aby uszanować w zupełności słuszne 
drażliwości W atykanu.

W ostatni czw artek około godziny 5 popołudniu 
przybył Cesarz do Rzymu. Sekretarz stanu k a r­
dynał Rampolla udał się do rezydencyi m inistra 
pruskiego przy stolicy św., p. Schlozera i prosił 
go, aby złożył od niego hołd Cesarzowi, a  od 
Papieża pozdrowienie.

W czoraj w południe kardynał, który był zapro­
szony na śniadanie, dane dla Cesarza od legacyi 
pruskiej, pojechał tam w pryw atnym  powozie wraz
z Mgrein Agliardi, sekretarzem  kongregacyi spraw 
kościelnych i z Mgrem Mocenni, substytutem se- 
kretaryatu  stanu. Równie oni, ja k  kardynał Hohen- 
lohe i Mgr Montel, audytor roty dla Austro-W ę- 
gier, zaproszeni byli na śniadanie. K ardynał R am ­
polla, przybywszy w tym samym czasie ja k  Ce­
sarz, został mu natychm iast przedstawiony. Cesarz 
uścisnął mu serdecznie rękę, przedstaw ił mu swo­
ją  świtę i prosił go, aby przeszedł wraz z nim 
do sali jadalnej. K ardynał usiadł po prawej ręce 
Cesarza, który rozm awiał przez cały czas z JEm i- 
nencyą, częścią po francusku, częścią po włosku. 
O godzinie 7, gdy kardynał wrócił do W atykanu, 
udał się natychm iast do Ojca św., gdzie pozostał 
zaledwie 5 minut i ztam tąd przeszedł do swoich 
apartam entów. Cesarz, zanim pożegnał kardynała, 
ofiarował mu piękny krzyż na  piersi, w ysadzany 
drogiemi kamieniami.

W 10 minut po wyjściu J. Eminencyi przybyła 
św ita cesarska w najętych powozach. Szczególnie 
znajdowali się w niej jenerałow ie i pułkownicy, 
razem 16 osób z 46, które tw orzą świtę cesarską. 
W przedostatnim  powozie przybył sam w czarnym  
fraku sekretarz i tajny  radca lir. H erberta Bismar- 
k a , który jechał w ostatnim  powozie naw et bez 
lokaja. Miał on na sobie bardzo elegancki m undur 
dyplom atyczny i pełno orderów na piersiach, a 
między niemi w ielką w stęgę portugalskiego orde­
ru: Niepokalanego Poczęcia.

W szyscy zatrzym ali się u drzwi wchodowych 
apartam entów  p ap iesk ich , w których znajdow ali 
się Mgr. Macchi, ochmistrz dworu, dwaj cam erieri 
segreti d i capa e d i spada, dwaj oficerowie gw ar- 
dyi szw ajcarskiej, kap itan  karabinierów  i książę 
Ruspoli, mistrz sacri liospitii. Dziedziniec św. Da- 
mazego był całkiem  pusty , gdyż powozy prze­
jeżdżały  przez inny dziedziniec. Po praw ej stro­
nie dziedzińca św. Damazego stała gw ardya hono­
rowa pałacowa z rozw iniętą chorągw ią pap ie­
ską. Po lewej stronie stali karabinierzy  w wiel­
kiej gali, w białych spodniach i w czapkach fu­
trzanych. W e środku dziedzińca stali pom pierzy. 
Około okien sławnych loggij stało liczne grono 
osób, należących bądź do szlach ty , bądź do dy- 
plomacyi. N a balkonie środkowym pierwszego pię­
t r a ,  naprzeciwko drzwi wchodowych do ap arta ­
mentów Papieża sta ła  siostra cesarza, księżna Sax- 
Meiningen, osoba urocza w grubej żałobie, rozm a­
w iająca żywo i uprzejmie z osobami swojej św i­
ty. Na balkonie stali po lewej stronie, h rab ina 
Pecci, am basadorow a portugalska z mężem i cór­
ką, hr. Soderini, charge d’affaires belgijski.

O godzinie 1 % , podczas gdy gw ardya pałacow a 
dała sygnał odgłosem bębnów, nadjechali dw aj pi- 
kierzy ubrani biało z czerwonem na pięknych karych  
koniach. Tuż za nimi nadjechał powóz cesarsk i: 
bardzo elegancka „W iktorya" o ośmiu resorach, 
zaprzężona A la D aum ont czterem a karem i koń­
m i, a  na dwóch pierwszych jechali pikierzy. Ce­
sarz siedział po prawej stron ie , p. Schloezer po 
lewej. Zadziwiło to wszystkich, cesarz bowiem nie 
jeździ nigdy w powozie z prostym  ministrem. Czy to 
był wzgląd, jak i cesarz okazać chciał W atykanow i, 
lub czy to ma znaczyć, że p. Schloezer będzie wkrót- 
ee m ianowany am basadorem . Powóz cesarski ob­
jechał wkoło dziedzin iec , zatrzym ał się przy 
drzwiach, gdzie sta ła  św ita cesarska, równie ja k  
Msgr Macchi i osoby dworu już  wspomniane. Ce­
sarz, w ysiadając, zdjął kask  i grzecznie pow itał 
M sgra Macchiego, kardynała  Rampoli i innych.

Cesarz wszedł następnie na schody i udał się do
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sali Klementyńskiej, a podczas gdy gwardya 
szwajcarska prezentowała broń, powitali go msgr 
de la Volpe, mistrz kamery papieskiej margr. Sa- 
chetti, książę Altieri, dowódca papieskiej gwardyi 
szlacheckiej, hr. Pecci, margr. Crispolti wielki 
koniuszy margr. Suderni, komendant Stirbini, 
hr. Comteis, kapitan gwardyi szwajcarskiej 
camerień segreti. Po zwykłych przedstawieniach 
cesarz wszedł do tajnego przedpokoju, w końcu 
którego spotkał go Leon X III w białej sutannie. 
Uścisnąwszy serdecznie rękę cesarza, prosił go do 
swych ‘apartamentów. Zatrzymali się w trzecim 
pokoju, obitym żółtą materyą jedwabną, który 
dawniej był sypialnią papieża, zanim zamieszkał 
w entresolu. Papież kazał umieścić w tym salonie 
wszystkie dary, jakie ofiarowali różnemi czasy 
Papieżowi cesarze niemieccy i królowie pruscy. 
Rozmowa trwała pół godziny, byłaby trwała dłu­
żej, gdyby nie wejście księcia Henryka, który 
20 minut wyprzedził godzinę swej audyencyi. Gdy 
hr. Bismark uczynił nieco szorstką uwagę, że ks. 
nie powinien czekać, msgr Macchi uprzedził o jego 
przybyciu Papieża, który go prawie natychmiast 
przyjął. Rozmowa trwała jeszcze 10 minut, poczem 
świta cesarska, hr. Bismark pierwszy, zaprezen­
towaną została Papieżowi, który miał dla każdego 
uprzejme słowo. Leon X III odprowadził następnie 
aż do drzwi przedpokoju cesarza i jego brata, 
którym uścisnął jeszcze raz ręce, dziękując pono 
wnie cesarzowi za jego dar: piękną tabakierkę 
złotą, wysadzaną drogiemi kamieniami z portre 
tem cesarza. Cesarz miał minę spokojną, oboję­
tną , jak  gdyby chciał ukryć wrażenia swoje 
Leon X III był uśmiechnięty, uprzejmy. Uśmie­
chnięty był także książę llenryk, który, zanim 
wszedł do Papieża, zatrzymał się w sali Klemen­
tyńskiej, aby czule powitać siostrę swą, którą wy­
jątkowo wpuszczono do sali, równie jak  hrabinę 
Pecci i ambasadora portugalskiego, któremu towa 
rzyszył hr. Soderini.

Cesarz, książę Henryk i świta udali się na­
stępnie z wizytą do kardynała Rampolla, który 
ich oczekiwał w pierwszym przedpokoju i wpro­
wadził do salonu. Wizyta trwała dziesięć minut, 
poczem cesarz, pożegnawszy się z kardynałem, po 
szedł zwdedzać galeryę obrazów, stanze Rafaela, 
muzea i bibliotekę.

Tam przyjmowali i oprowadzali cesarza komandor 
Visconti i komandor Rossi w mundurach galowych 
z dekoracyami, oraz jezuita z pochodzenia Bawarczyk, 
słynny oryentalista O. Bollig, który cesarzowi poka­
zywał najważniejsze manuskrypta. Cesarz, który 
widocznieUkętniej mówi tylko po niemiecku — dłu­
go z O. Bollig rozmawiał. Przechodząc następnie do 
galeryi inskripcyj, cesarz ze swem otoczeniem ze­
szedł przez salę królewską do bazyliki św. Pio­
tra , której wejścia zewnętrzne w tym czasie 
zamknięto. Obszedłszy bazylikę, cesarz pożegnał 
ukłonem dw7ór watykański i wyszedł przez za- 
krystyę bramą, przy której oczekiwały pojazdy. 
Tu wsiadł cesarz z ks. Henrykiem, a p. Schloezer 
z hr. Bismarkiem do drugiego powozu. Ks. Hen 
ryk miał na sobie mundur admirała, cesarz w mun­
durze pułkownika garde du cor^s.

W czasie powrotu wojsko piemonckte tworzyło 
szpaler aż do Kwirynału. Zarówno, gdy cesarz 
jechał, jak  i wracał z Watykanu, ludność wzno­
siła okrzyki. Radykalne stronnnictwo zamierzało 
urządzić demonstracyę przeciw cesarzowi, ale p. 
Grispi temu przeszkodził.

Wzdłuż ulicy Borgo powiewały chorągwie i fe- 
stony o kolorach w łoskich i pruskich z napisami : 
Eviva Guillelmo 11 — eviva Huberto 1 re d’l- 
ta lia!

U podnóża zamku S. Anioła umieszczono ol­
brzymi napis w wieńcu laurowym: Salute e gloria 
al Guillelmo I I  imperatore di Germania, chi e 
venuto a Homa mtangibile (Japitale d Italia  
augusto amico di Huberto re d'Italia. Citadini 
della strada Borgo. (Pozdrowienie i sława Wil­
helmowi H cesarzowi Niemiec, który przybył do 
Rzymu, nienaruszonej stolicy Włoch — dostojne­
mu przyjacielowi Humberta I, króla Włoch. Oby­
watele ulicy Borgo).

Napis ten zadziwił niejednego, gdy mieszkańcy 
Bor^o nic o jego umieszczeniu nie wiedzieli. JDo- 
dać°winieniem, źe w dniu przybycia cesarza, jak ­
kolwiek olbrzymi był tłum na drodze i wzdłuż 
drogi — a chorągwie powiewały nawet na omni­
busach, zapału było mało. Dopiero na plaeu Kwi- 
rynalskim powiodło się ajentom rządowym roz­
grzać nieco zapał Włochów, w ogóle łatwych do 
uniesień — ale cesarz, który był zVnęczony po­
dróżą — raz tylko ukazał się na balkonie.

W  Kwirynale zauważono, że cesarz zachowuje 
pewien chłód i rezerwę. Był atoli bardzo uprzej­
my dla wielu osób, zwłaszcza dla księżny Lety- 
cyi. P- Crispi, któremu cesarz sam wręczył wiel­
ką wstęgę czarnego orła, miał długą rozmowę 
z hr. Bismarkiem. Powszechne jest wrażenie, które 
się opiera na dobrych informacyach, że cesarz 
pragnie zachowania pokoju. To też niebawem dzien­
niki rewolucyjne włoskie rozpoczną kampanię za 
pokojem i za zbliżeniem się i przyjaźnią z Fran 
eyą. Diritto i Capitale oburzają się — mówią 
one, że lepiej byłoby niemieć odwiedzin cesar­
skich, a nie dopuścić, aby wizyta w Watykanie 
odbyła się w ten sposób- Dzienniki natomiast rzą­
dowe, idąc za danem hasłem, pigzą że te odwiedziny 
w W atykanie dowodzą właśnie, jak  zupełnej wol­
ności używa Papież. Bopolo Romano twierdzi, że 
wie o tem, o czem nikt dotąd nie wie — miano­

wicie o treści rozmowy między Papieżem a Ce­
sarzem.

Nie będę taił, że katolicy w Rzymie doznali 
przykrego wrażenia skutkiem dwóch toastów króla 
i cesarza, w których było wyraźna aluzya do Rzy­
mu, jako stolicy królewskiej.

Listy, które otrzymały osoby zbliżone do W a­
tykanu i tam wpływowe — donoszą o nowych 
gwałtownych prześladowaniach katolicyzmu w Pol­
sce pod rządem rosyjskim. Listy te wywarły w W a­
tykanie tem silniejsze wrażenie, że pochodzą od 
osób, które nie są Polakami — ale które znalazły 
się przypadkowo w waszym kraju i mogły prze­
konać się naocznie o smutnym stanie rzeczy. Jeśli 
Rosya, działając w ten sposób, chce dojść do po­
rozumienia z Watykanem — wtedy myli się bardzo.

N e a p o l  16 października. Niemieckiemu cesa­
rzowi zgotował Neapol takie przyjęcie, jakie naj­
bujniejsza fantazya zaledwie sobie wymarzyć może. 
Około dworca, na ulicach Medina Feria i Toledo 
zebrały się tak wielkie tłumy, że literalnie nie 
można się było ruszyć. 240 stowarzyszeń, a mię­
dzy temi 46 związków robotniczych, utworzyły 
przed dworcem potężny czworobok, zamknięty 
przez konnicę. Wszystkie domy ozdobione flagami, 
z balkonów i teras powiewały małe niemieckie i 
włoskie chorągiewki. Gdy cesarz i król pojawili 
się w hali dworca, zabrzmiały grzmiące okrzyki. 
Wszystkie 240 stowarzyszeń rozwiązało swe sze­
regi i otoczyło powóz, w którym jechali monar­
chowie. Powóz ten, około którego powiewał cały 
las trójkolorowych sztandarów, posuwał się powol­
nie ku Piazza del Plebiscito. Z balkonów rzucano 
bukiety kwiatów, powiewano chustkami i wzno­
szono entuzyastyczne okrzyki. Skoro powóz wje­
chał do zamku, nie ustały okrzyki, aż się cesarz 
pokazał na balkonie. Wtedy podniósł się grzmiący 
okrzyk: Heil dem deutshen Kaiser!

N e a p o l  17 października. W godzinę po swo- 
jem przybyciu odjechali cesarz Wilhelm i król 
Humbert do muzeum narodowego.— Oświetlenie 
Piazza del Plebiscito i Largo San Carlo przed­
stawiało pełen uroku obraz. Wieczór odbyło się 
uroczyste przadstawienie w teatrze San Carlo. — 
Jeden członek świty niemieckiego cesarza wyrażał 
się wobec korespondentów pism, iż cesarz jest za­
chwycony Włochami. Około godziny H ej przed 
południem udali się monarchowie na rewię floty 
do Castelamare. Hr. Herbert Bismark odwiedził 
rodzinę p. Crispiego w nowej jego willi.

Ponieważ policya w Neapolu otrzymała wiado 
mość o anarchistycznych demonstracyach na Piaz 
za Danta mających się odbyć, przeto areszto­
wała przeszło 100 anarchistów. Nie przeszkodziło 
to jednak rozrzucaniu plakatów rewolucyjnych, 
z których k ilka, podobnie jak  w Rzymie, wpadło 
do powozu cesarza. Przyjęcie było ogromne. Wię­
cej jak  60,000 osób przybyło na nie do Neapolu. 
Pomimo jednak owych eutuzyastycznych okrzyków 
ma być cesarz widocznie dotknięty ową kontrde- 
monstracyą rewolucyjną.

Cesarz Wilhelm starannie unikał wszystkiego, 
coby urazić mogło Papieża,’ a najdobitniej uwy­
datnia się to w fakcie, że cesarz nie chciał przy­
być na illuminaeyę Piazza del Popolo i Monte 
Pincio z ogniami sztucznemi, któreby widziano 
z W atykanu, zaczem komuna musiała zaniechać 
tej demonstracyi. Zdaje się pewnem, że Wilhelm 
udał się do Włoch raczej aby odnowić czasy 
Karolingów, Hohenstauffów i t. d., odbyć wjazd 
cesarza niemieckiego do Rzymu i widzieć się 
z Papieżem, niż aby utwierdzić sojusz z Włocha­
mi. Na gorzką ironię wyglądało, gdy Wilhelm II 
w toaście swoim podniósł, że zarówno Wiochy jak  
Niemcy zawdzięczają jedność swoją mieczowi — 
skoro Włochy zawdzięczają ją  mieczowi Francyi 
i Prus.

"E Paryża.
Intransindeant żąda oddania ambasadora fran­

cuskiego w Londynie, Waddingtoua, pod sąd za 
to, że, będąc ministrem spraw zagranicznych, 
zdradził Bismarkowi propozycyę Rosyi, która przez 
jenerała Obruczewa ofiarowała Francyi przymie­
rze. Ponieważ Franczi chorują na nianię wyszuki­
wania kozłów ofiarnych, może ztąd wyniknąć fatal­
na historya.

Donoszą z Lizbony 17go b. m .: Król powrócił. 
Spór między Portugalią a Marokiem zaognia się 
i jeżeli w drodze dyplomatycznej albo demonstra­
cyi morskiej nie będzie go można załatwić, nie 
pozostanie nic innego, jak  wojna. Król portugal­
ski proponuje hiszpańskiego ministra spraw zagra­
nicznych na rozjemcę w tym sporze. Niemniej po­
padł sułtan marokański w nowy spór z rządem 
Stanów Zjednoczonych, który się domaga ukara­
nia władz w Fez za to, że uwięziły żyda, stoją­
cego pod opieką Stanów Zjednoczonych.

Z Petersburga donoszą do tutejszych dzienników: 
Od Nowego roku ma carewicz następca otrzymać 
dwór własny i zamieszkać w Carskiem Siole. 
Dzienniki tutejsze zajmują się więcej prawdopo­
dobieństwem upadku gabinetu Floqueta, niż podró­
żą cesarza Wilhelma do Włoch.

Z e  W s c h o d u .
Z Bukaresztu donoszą:
Wywołało tu ogromne wrażenie, źe reprezentant 

Rosyi przebywał ośm dni wraz z pretendentem

Kuzą w Mołdawii, gdzie też był formalny zjazd 
rosyjskich ajentów.

Z Belgradu piszą:
Przesilenie gabinetowe wywołane jest tem , że 

stronnictwo postępowe odmówiło poparcia rządo­
wi, tudzież usunięciem się Garaszanina z życia 
publicznego. Minister spraw zagranicznych Mija- 
towicz podaje się już trzeci raz do dymisyi. Ustą­
pienie ministra robót publicznych Bogicewicza 
uważają za pewne. Wczoraj wieczór miała się 
także reszta ministrów naradzać, czy się podać 
do dymisyi, czy nie. Wynik narady jeszcze nie­
wiadomy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18 października.

—  Uroczys tość św. J a n a  Kantego rozpoczyna się 
w kościele akademickim św. Anny w niedzielę 2 Igo 
b. m. i trwać będzie przez cały tydzień; zakończy się 
40 godzinnem nabożeństwem i procesyą, w której bie 
rze udział cały uniwersytet oraz nauczyciele wszyst­
kich szkół. Pierwszą sumę celebrować będzie JE. X. 
Biskup krakowski.

—  W S t o w a r z y s z e n i u  rękodzielników „Zgoda" od­
będzie się dla członków stow, w niedzielę d. 21 pa­
ździernika b. r. ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci 
bohatera Tadeusza Kościuszki wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny, połączony z odczytem prof. Dra Aug. 
Sokołowskiego.

—  Te odor  S t a h l b e r g e r ,  b. profesor w gimnazyum 
św. Anny i dyrektor gimnazyum św. Jacka, zmarł 
onegdaj we Lwowie. Obok trudnych obowiązków urzę­
dowych , poświęcał ś. p. Teodor Stahlberger wiele 
czasu pracom literackim i tłumaczył arcydzieła lite­
ratury polskiej na język niemiecki. Kochali go i ce 
nili koledzy, serdecznem też było pożegnanie, gdy 
ś. p. Teodor Stahlberger przesiedlał się z Krakowa 
do Lwowa.

—  Z a t a r a s o w a n i e  chodników i dróg materyałami 
budowlanemi w dowolnej szerokości i długości stało 
się epidemicznem, donoszą nam w tym względzie, iż 
Prezydent miasta polecił czuwanie nad tem, aby tylko 
w dozwolonej objętości zajęte były drogi na cele no­
wych budowli. Polecenia takie okazały się konieczne- 
mi w ul. Wolskiej i Zielonej.

—  Pogorze lcom Ż u r a w n a  rozdano 10,500 złr. 
z datku bar. Hirscha. Taka sama suma ma być roz­
daną pogorzelcom w Rożniatowie.

—  Dar- Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr.-kat. komitetowi parafialnemu w Zalesiu, w powie­
cie rzeszowskim, na budowę cerkwi, zapomogi w kwo­
cie 100 złr.

—  Uniwersyte ty wiedeński  a  berl iński .  Według 
sprawozdania złożonego przez ustępującego rektora 
prof. Schwendenera wynosiła liczba imatrykulowanych 
słuchaczy w uniwersytecie berlińskim podczas zimo­
wego kursu 5334. Między tymi 793 teologów, 1412 
prawników, 1293 medyków i 1836 filozofów. Jest to 
największa liczba, jaką osiąguął uniwersytet berliń­
ski. Przecież Berlin nie dorównał jeszcze wiedeńskie 
mu uniwersytetowi, bo na tym frekwencya w zimo- 
wem półroczu roku ubiegłego, więc w tym samym 
czasie wynosiła 6717 słuchaczy, a w letniem półro­
czu 5648.

—  Samobójstwo młodej pary. Farmaceuta Michał 
Manchen, w Wiedniu, poznał się z szwaczką Emmą 
Ditrich. Młodzi pokochali się i Manchen po złożeniu 
egzaminów miał zaślubić Emmę. Miłość ta wszakże 
doprowadziła go do zaniedbania nauki, tak, że osta­
tecznie mimo prób, egzaminów nie złożył. Zniechę­
cony do życia, namówił Manchen Emmę tak, że oboje 
otruli się. Samobójstwa dopełnili, opuściwszy W ie­
deń, w pobliżu Htitteldorf.

— Z Be l g r a du  donoszą, iż aresztowano tam, ja- 
koteż w Panczowie i Semlinie, bandy złodziei, którzy 
udawali emigrantów.

—  Pa ryż  16 października. Wczoraj w czasie w i­
dowiska w teatrze „ Chateaudeau " pękł balon, wypeł­
niony tlenem. Powstała fałszywa panika. Śpiewak, 
będący na scenie, uciekł; aktorki przerażone skakały 
z okien. Po dłuższej przerwie dokończono sztuki.

—  S e w a s t a p o l  17 października. Dziś, w rocznicę 
pierwszego bombardowania Sewastopola, odbyło się 
uroczyste poświęcenie cerkwi św. Włodzimierza.

Repertuar teatru krakow skiego.
W sobotę 2 0 g o : Po raz pierwszy: Przygody roz­

wodowe (Les Surprises du Divorce), komedya w 3 
aktach, Bissona i Marsa, z p. Wojnowską i p. So­
biesławem w głównych rolach — i po raz pierwszy: 
Guwerner, obraz dramatyczny w 1 akcie, Józefa Ko- 
ścielskiego, z p. Rygierem w roli tytułowej. Orkie­
stra odegra po pierwszej sztuce uwerturę Rossiniego 
do Wilhelma Telia.

— W piątek d. 19go października: ś. Piotra z Al- 
kantary w.

Ruch umysiowy i artystyczny.
Z t e a  TU. W sobotę przedstawioną będzie po raz 

pierwszy 3-aktowa komedya Bissona i Marsa p. t.: 
Przygody rozwodowe (Les surprises du Divorce), 
którą w Paryżu przedstawili pierwszy raz 5 marca 
r. b. w teatrze „Vaudeville" i dotychczas grają ją  
codziennie z wielkiem powodzeniem. U nas główną 
rolę kobiecą, pani Bonivard, grać będzie p. Wojnow-

ska, główne zaś role męskie spoczywają w rękach 
pp. Sobiesława, Siemaszki, Solskiego i Przybyłowi­
cza. Przedstawienie sobotnie uzupełni niegrany dotąd 
nigdzie 1-aktowy dramat Józefa Kościelskiego p. t. 
Guwerner, z p. Rygierem w tytułowej roli. Orkie 
stra wojskowa odegra w pomiędzyakcie uwerturę Ros­
siniego z opery „Wilhelm Tell." W niedzielę przed­
stawionym znów będzie: Kościuszko pod Racławi­
cami, po raz 108-my.

Dzieł ekonomiczny.
Ceny zboża.

W i e d e ń  17 października. Płacono pszenicę 
na jesień 8’40 —8 ’42, na wiosnę 9 G 4 -9 T 6 ; żyto 
na jesień 6-10 — 6-15, na wiosnę 6*71—6*73; owies 
na jesień 5-60—5 65, na wiosnę 6 T 9 —6‘2 l.

t r t y k a f y  w d ż in ie  „ I n d e t i łn n e 1 u le  p o e b o  
<1x4$ od  R e d a k e )  I.

N A D E S Ł A N E .  (1646-9-11)

F a r b i g e  i e i d e n s t o f f e  v o n  l ó  k r .
bis fl. 7.6o per Meter (ca. 20JO verschiedene 
Farben und Dessins) versendet roben- und 
sttiekweise zollfrei das F a b r ik - D e p o t  G. H t n n e -  
be rg  (k. k. Hofheferant), Z i l n c h .  Muster utn- 
gehend. Briefe 10 kr. Porto.

N A D E S Ł A N E .  (2333 2-3)

K a n c e l a r  j  a  a d w o k a c k a  

Dra Bolesława Schwarzenberg-Czernego
znajduje się obecnie przy ul. Br a c k i e j  1. 13, w do­
mu, gdzie biuro notaryusza Wgo Muczkowskiego.

Ostatnie wiadomości.
Ribot wniósł w Izbie francuskiej wniosek zno­

szący wybory z list i przywracający dawne wy­
bory okręgami.

P od róż  c e sa r z a  W ilh e lm a .
(Telegramy.)

P o b y t  w e  W ł o s z e c h .
Neapol 18 października. Po spuszczeniu okrętu 

na morze w Castellamare udali się monarchowie 
i książęta na jachcie „Sawoja“ na rewię flot do 
zatoki neapolitańskiej. Rewia wypadła świetnie. 
Cesarz Wilhelm wyraził swe żywe zadowolenie 
udzielił ministrowi marynarki wielką wstęgę or 
deru czerwonego orła. Przy śniadaniu, urządzo- 
dzonem na jachcie „Sawoja,“ wzniósł cesarz toast 
na cześć Crispiego, trącił się kilkakrotnie kieli 
szkiem z uim i wręczył mu fotografią z własnorę­
czną dedykacyą. Wieczór powrócili monarchowie 
do Neapolu. Miasto jest ponownie iluminowane 
Odbył się również koncert.

keapol 18 października. Iluminacya miasta, 
elektryczne oświetlenie eskadry, a w szczególno­
ści oświetlenie ogniem bengalskim placu plebiscy- 
tarnego i puszczanie z kopuły kościoła św. Pawła 
ogni sztucznych wypadły świetnie. Niezliczone 
tłumy ludności przypatrywały się temu widowi­
sku. Monarchowie przypatrywali się ogniom sztu­
cznym przez długi czas z balkonu pałacu. Ludność 
witała monarchów entuzyastycznie. Tłumy ludno­
ści snuły się po ulicach do godziny 3 zrana 

Neapol 18 października. Monarchowie, ksią­
żęta, Crispi i prefekt odjechali o godz. 8 zrana 
do Pompei. Ludność witała monarchów entuzya­
stycznie. W ulicach, którędy monarchowie prze­
jeżdżali, tworzyło wojsko szpaler. Muzyka usta­
wionej na dworcu kolej, kompanii honorowej, za­
intonowała hymn pruski. Monarchowie powrócą o 
godz. 11 min. 35, przyjmą na dworcu kolejowym 
władze i odjadą następnie do Rzymu, gdzie przy­
będą o godz. 6 wieczór.

Telegramy własne „Czasu*4.
L w ó w  18 października. Ze Sejmu. Na wczo- 

rajszem wieczoruem posiedzeniu odbywał się dal 
szy ciąg rozprawy budżetowej. Uchwalono preli 
minarze na utrzymanie pomników historycznych i 
na kwaterunki żandarmeryi. Dłuższa dyskusya 
rozwinęła się nad sposobem budżetowania wy­
datków; przemawiali: pp. Męciński, Romer, Sta­
nisław hr. Badeni, Abrahamowicz i sprawozdawca 
Stanisław Jędrzejowicz. Uchwalono dalej budżety 
szpitala lwowskiego i zakładu kulparkowskiego, 
irzyczem na wniosek Popiela zwinięto posadę nad- 
dozorcy, jako zbyteczną, wobec oddania dozoru 
nad służbą w oddziale inęzkim Siostrom Miło­
sierdzia. Uchwalono budżety szpitala krakowskie­
go, policyi krajowej i funduszów samoistnych.

Wasilewski interpeluje rząd, dlaczego kontyn­
gent, przyznawany właścicielom gorzelń, nie bywa 
przyznawany dzierżawcom tych gorzelń.

L w ó w  18 października. (Ze Sejmu). W roz­
prawie nad wnioskami komisyi propinacyjnej wzglę­
dem zniesienia prawa propinacyi, Grocholski w ca- 
łogodzinnej mowie przypomina dzieje tej sprawy, 
polemizuje z wywodami komisyi i streszcza swoje 
poglądy w następujący sposób: Stać wytrwale na 
gruncie ustawy krajowej z r. 1875; milion przy­
znany Galicyi za ubytek w dochodach propinacyi, 
ustawą krajową rozdzielić między uprawnionych, 
albo corocznie stosunkowo do orzeczeń, albo sfi­
nansować go odrazu i obligacye rozdzielić mię­
dzy uprawnionych. Komisyjny projekt ustawy nie 
może otrzymać sankcyi. Mówca przedkłada arty­
kuł pierwszy projektu w odmiennym układzie. 
Abrahamowicz popiera wniosek komisyi, ale czyni 
poprawki, mianowicie, ażeby Wydział kraj. poro­
zumiał się z rządem co do samej podstawy znie­
sienia prawa propinacyi, nie jak  proponuje komi- 
sya przez zaprowadzenie dodatków do rządowego 
podatku spirytusowego, lecz przez opłaty od go­
rących napojów. Antoniewicz popiera wnioski ko­
misyi. Merunowicz zaleca swój odrębny projekt 
wykupna prawa propinacyi.

Godzina 2; dyskusya trwa dalej.
l l i e d t ń  18 października. Wczoraj wieczór 

odbył się w wielkiej sali restauracyi parku W y­
stawy, wielki bankiet dla dziennikarstwa miejsco­
wego i zagranicznego, dany przez komitet Wy­
stawy. W zaproszeniach wyrażono, że komitet 
„chciałby mieć sposobność podziękować w sposób 
niezwykle uroczysty prasie za niezrównane po­
parcie Wystawy, dobiegającej swojego końca.“ 
JL . Dr Bahnhaus powitał zebranych. Przemawiali 
nadto Winternitz, Szczepański, Wiener, Fray, L e ­
cher, Auspitzer i Epstein. Mówcy podnosili kwe- 
stye stanowiska i stosunków prasy.

ieden 18 października. Król Milan wraca 
dziś wieczór do Belgradu. Obstaje on bezwzglę­
dnie przy rozwodzie.

Wieueit 18 października. Fiemdenblatt suro­
wo potępia podżeganie młodoczechów przeciw przy­
mierzu z Niemcami i wzywa staroczechów, żeby 
stłumili szkodliwe agitacye młodoczechów.

18 października. Ks. Henryk pruski 
przybywa do Wiednia w niedzielę.

Lalais 18 października. Na jednym z okrę­
tów, wiozących naftę nastąpiła eksplozya. Wy rzucone 
z okrętów ciężary rozbiły zegarową wieżę ratu­
sza. Presya powietrza zgasiła gaz w mieście.— 
Szkody wynoszą kilka milionów.

Telegramy biura koresp.
^  ieden 18 października. Nowo mianowani 

ministrowie Zaleski i Sckóuborn złożyli przedpo­
łudniem w ręce Cesarza przysięgę, przyczem in­
terweniowali wielki podkomorzy Trautinannsdorf 
i prezes ministrów hr. Taaffe.

t t  i e d e ń  18 października Cesarz przychylił 
się do prośby ambasadora przy Stolicy świętej 
lir. Raara i przeniósł go w stan spoczynku, na­
dając mu wielki krzyż orderu św. Szczepana.

Atudapeszt 18 pażdz. W Izbie deputowanych 
przedłożył Tisza preliminarz budżetu na r. 1889. 
Deficyt wynosi 73/10 milionów złr.; jest zatem 
o 5Vio milionów złr. mniejszy od deficytu preli­
minowanego na rok 1888.

Ilernianstadt 18 pażdz. Istniejąca jeszcze 
różnica zdań w sjirawie regulacyi węgiersko-ru- 
muńskiej granicy, została przez 3 komisye w zu­
pełności usuniętą.

B e r l i n  18 października. N at. Ztg  zamieszcza 
oświadczenia Virchova i Waldmayera, odpierające 
obwinienia Mackenziego, jakoby Bergmann przy­
spieszył śmierć cesarza Fryderyka przez przecięcie 
tchawicy w niewłaściwem miejscu.

Londyn 18 października. Ambasador włoski 
hr. Robilant umarł.

j f l u d r y t  18 października. Stan zdrowia Sa- 
gasty polepsza się ciągle. Spodziewa on się , że 
będzie mógł przewodniczyć na dzisiejszej radzie 
ministrów, która się odbędzie w celu zakończenia 
przesilenia ministeryalnego.

Pogłoska, jakoby cesarz Wilhelm miał przybyć 
w listopadzie do Madrytu, jest nieprawdziwą.

K I K S A  T E Ł E G R A F 1 C Z 1 E .
W ie d e ń  13 października 2 godz. 30 min. popoł.

ca i  papier, opod..
£ srebrna „

■£ 4 % złota . . .
~ 5'/, pap.nieop.

Akcye Ban. A us.-W.
„ kredytowe .

Londyn ..................
Napoleony............
D ukaty..................
Marki.....................
5% Renta węg. pap.
4 % „ n z ło ta
Losy prem. węg.. .

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l in  18 października

złr. ct. t ir . ct.
82 — Oblig. indemn. gal. 103 90
82 50 4 7 ,7 ,  Obligac. Poż.

109 95 kraj. galic........... 91 —
97 95 67, Listy zast. gal.

871 — Ża. kred. z. 36-let. 89 —
313 10 4 7 ,7 ,  Listy zastaw.
121 75 Banku kraj. gal. 93 55

9 66 Akcye Landerbank. 222 —
5 77 „ kol. Kar. Lud. 207 7559 60 „ „ lw.-czern. 219 —

91 90 „ „ połudn. . 105 50
101 027, Ruble..................... I28 60
130 75 Srebro.....................

Banknoty austr. . . 
Krótki Wiedeń. .

167 75
167 45

Banknoty ros. . . . 216 80
57, Listy zast. pols. 62 —

47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

55 —
87 50

„ austr. kred.. . 165 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i KłohuAotcski.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych
K r a k ó w  18 października.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie . . , ........................
20-to frankówka ważna.........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
7!a 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
6% galicyjska pożyczka krajowa . .
4 */, % « r . , *, ■
5% Oblig. komun.gal. Banku krajowego 
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop..
L is ty  zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.

*
a
N

Hi

4*/,*/« gal. Banku krajowego .

4%
4%
4*/,%
5*/,
5%

Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
41 let. 
56 let.

Banku hipot. we Lw.prem. 
„ * - uiepr.

67, Zakl. kred. zie. w Krak. 36 let. 
6% ,  .  .  ,  18 let.

płacą

128 
59 25 

9 62 
1 37

81 60 
103 50 
100 -  

91 25 
99 50

82 -

żądają

129 -  
59 75 

9 67 
1 45

82 25 
104 50 
101 50
92 50 

100 50

83 75

93 50 94 50
94 - 95 -
91 - 92 -
90 25 91 —
95 — 96 —

101 25 102 -
102 75 103 75
99 60 100 25
88 — 92 —
90 - 93 -

x  o 7 7, Za- kre. z. w. Krak. 20 let. 
.2 3 6 7 , „ „ włość, w Lw. w lik.
l_ J  3  FiO/T3 ° /• n n t) r> , £r
57, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop.................................

Akcye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak ow a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

» węgier. „
„ włosk. „ „

Bazylika Bud.-Peszt......................

W ie d e ń  17 października.
Obligi długu państwa.

47,7, Renta papierowa . . 
4",% ,  srebrna . . ,

płacą
94 -

91 50

207 — 
218 50

żądają 
97 -

93 -

209
220

22 75 24 ___

34 — 35 —

17 50 18 25
12 — 12 75
13 60 14 50
8 30 8 85

81 75' 81 95
82 b0| 82 50

47, Renta z ł o t a .........................
57, „ papier, nieopodatkow.
37, Losy z. r. 1854 po 250 m k 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.

4% : : -S B :  5 8 :
.  .  1864 .  50 .

4 V, 7, Obi. poż. kol. wgg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .1 0 7 , po dat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . • 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Lknderbank . . • 200 „ 
Austr.weg. Bank. . . . 600 „
Unionbank....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . 100 „

Akcye kolei,
Altóld-Fiume . . .  200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 „
Gal. Karola-Ludw. . 210 - _
Koszycko-Oderberg . 200 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 
Siedmiogrodzkie I . . 200

47.
57,

płacą żądają | płacą żądają
109 90 110 10 Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5% 248 60 248 90
97 75 97 95 Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 106 — 106 25

133 50 134 - Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 248 — 250 —
140 50 141 - Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 

„ Nord-Ost. . . 200 „ „
173 50 174 -

140 25 140 75 162 50 163 —
171 75 172 25

Listy  zastawne.171 75 172 25

115 70 116 -
4% Boden-Credit AHg. złotem pł. 101 — 101 60
4 V,V. „ „ papier 50 lat. 
3•/, Prem. Boden-Credit Allg. . 
6% Zakład, kred. krakows. 18 lat.

98 20 98 70
103 - 103 50
90 — 93 —

103 50 104 20 7% Listy dłużne „ 20 „ 
6% Zakł. kredyt. „ 36 „

94 — 97 50
88 — 91 —

4°/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 95 15
b°/» 71 71 71 71 71 101 30 102 -

113 25 113 50 47, I) 71 I, 71 56-letn. 101 30 102 —
311 50 311 80 4*/, 11 a p ,  ,  41 , -------- --------
306 25 306 75 4 \ 7 .  a a a 52 „ 94 90 95 30
221 75 222 25 4 7 ,0/, Gal. Banku kraj. . 517, lat 93 50 94 50
872 - 874 - 5 7 . a a hipot. a prem. 103 25 104 —
211 75 212 75 fi% 71 71 71 71 40 lat. 99 75 100 50
151 50 152 50 47,7, Bank austr.-węgierski w. a. 

4•/, Bank austr.-węgierski w. a.
101 25 101 75

98 30 98 90 100 - 100 50
47, Węg. Banku hip. prem. . . 105 — 105 50

182 75 183 50 Priorytety kolei.
2457 2460 Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 101 25 102 25

207 50 207 75 „ Mor. Szląs. lin 1871/72 57, — — _ _
141 50 142 — Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 99 50 100 —
219 - 220 — „ Jarosław 300 „ „ 

Koszyc.-tłderh. 1879 2<ł0 złr, o0/,
98 - 98 75

179 — 179 75 102 50

Lwow.-Czern. opodat. 300 
. „ nieopod. „

Siedmiogrodz. L . . 200 
Staatseisenbahn . . 500 1

Wgg. gal. Łupków. . 200 „ 
„ „ „ II Em. 200 „
.  Nordost. . . . 300 „ 
8 „ złotem 200 „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „

„ Węgierskie .
„ Tureckie . . fr. 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złi
K r ed y to w e ....................
Insbruku....................  *
Krakowskie . . . .  i ’ 
Ofner (miasta Budy) . . ” 
Czerw. Krzyża austryackie ”

W o n , . : .  wsf  ” k!' ■
Salzb ursk ie....................
St. Genois............................. B
Stanisławowskie . . . _

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

płacą żądają

47. 81 20 81 80
88 — 88 60

57, 99 60 100 20
37. 196 50 197 50
37. 143 — 144 __

£>7. 123 75 124 ---

n 99 — 99 10
V 98 — 99 ___

n 98 25 98 75
» 123 --- 124 —

100 120 75 120 25
100 142 — 142 25
100 130 50 131 —

400 22 50 22 90
5 8 30 8 60

100 181 50 182 —

20 26 25 26 75
20 23 — 23 75
40 59 75 60 25
10 17 60 17 90
5 12 12 30

10 20 — 22 ___

20 26 50 ___ ___

42 65 25 65 75
20 34 — 34 50

5 78 5 80
• ł 9 65 9 66

Imperyały rosyjskie....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  16 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
570 Listy zast. Tow. kred. ziems. 40,* Jo it r) n v v
47, n n u n 56-letn.
47. n n 71 n 41 -letn.
4 /o * „ „ „ 52-letn.
47.7, Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi iidem. gal. 107, podat,
47.7, Obligi pożyczki krajowej .

AA a r s z a n  a  17 października.

57, Listy zastawne I ser. . . . 
.n p M „ . . .
47, Listy likwidacyjne . . . . 
5V0 „ warszawskie I ser. .

71 71 71 III n

n ti v I V  „

9 96 9 99
12 15 12 20
59 52 59 60

129 — 129 50

277 — 281 —
101 10 102 10
95 — 96 —
90 - 91 50
91 25 92 50

1 94 75 95 75
93 50 94 50

,100 - 101 —
103 75 105 —

91 35 92 35

rub.kop. rub.kop.

93 50

------ 83 75

_ __ 93 &5
92 50

i



C Ż A o  * P i ą t k u  1 9  P a ź d z ie r n ik a  i b » » .

z a w i a d a m i a m !
wszj stkich P. T. Członków Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych, naoywających dotąd ak- 
cy«5 Tow. od l)ia  Józefa Riedmiillera, a życzą-j 
cych solie zatrze mać te sanie Ara na rok 
18u», źe mogą lakowe o ibierać w handlu! 
podpisanego przy ulicy B a kiej pod Nr. 5

(2342-1-3) K a s p e r  M alark i.

Polka z Księstwa
z wyżizem wykształceniem, władająca ró­
wnież biegle językiem  niemieckim, nie­
m uzykalna, mogąca udzielać początków I 
języka francuskiego, poszukuje posady 
jako nauczycielka. Zależy jej bardziej na 
przyjęciu w grono zacnej rodziny, aniżeli [ 
na znacznem honoraryum. Łaskawe zgło 
szema przyjmuje Admimstracya  „< zo*m‘ 
pod liter. l i .  K . (2291-3 3)

Bronisława Ustyanowicz,
akuszerka egzaminowana,

Z dniem 23 września 1888 roku otworzonym został w domu przy U l i c y
Mikołajskiej Ir . 4

SKŁAD FABRYCZNY
nafty niezapalnej i nteebsplodnjącej

* rafinery i nafty w  Libuszy .
Kupującym naraz 5 litrów odstawia się naftę do domu.

Dla stałych odbiorców otwieramy abonament ze zniżką 5%.

W!

i
y c h o w a n i e c  W a r s z a w ,  
s k i o g o  I n s t y t u t u  M u
x y c z n e g o ,  piauista, zamiesz 
kaw(.zy w Krakowie przy ulicy 
M ikołajskiej Nr. 2 0 , II. piętro 

u W. Trojnalskiej' — udziela S łF " l e k c y j
m u z y k i  po cenach umiarkowanych. —  
Wiadomość od godz. 3—5 (2336-2-3

N a n r 7  n i ó l i r a  posiadają, a patent, wyższą 
llC ttlU A jj I r l C l n a . muzykę, biegle jęz>ki tran
cuski i niemiecki, poszukuje umieszczenia. Zglo
szenia: VI. S. Waiikowa, poczta Olszanica
z a  U s tr z y k a m i.  (2324 2 3

(2155-10-10)

Z a r z a d  r a f i n e r y !  n a f t y  w  L i b u s z y .

r & i ę d a r n i a  

k .  G e b e t h n e r a  i  S p o i
u> K rakow ie ,

otrzymała na saład główny następujące 
k siążk i:

m ie s z k a  o b e c n i e  przy ulicy S z p i t a l n e j !  Antowiewicz Wacław Wojsym. Zygmunt August, 
pod N . 7 (pod Rakiemjwoficynie, na l. piętrze, j kroi polski, urawat historyczny w Dieciu

(2z98-3-J)

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  mi ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia ( M a s s a g e ) ,  według metody Mezgera I Brzeziński Józef 

w Amsterdamie. r
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2196-9-40)

pięciu
aktach. 1 złr.

Bliziński J. Barbaryzmy i dziwolągi językowe, 
60 cen ów.

Bobrzyński Michał. Prawo propinacji w dawne 
Polsce. <5 Cat.

Bogusławski Edward. Historya Słowian, tom I.
4 złr. 60 cnt.

Bronikowski Kazimierz. 0  Foiicoeniach Jana Ko 
chanów ssiego. 50 cnt.

0  majątku kościelnym i tegoż

Wydział Zwiącku stowarzj szeó ogłasza niniejszem I

k o n k u r s
NA POSADĘ

S e k r e t a r z a  Z w i ą z k u .

alieui.cyi w stosunku do papieża. 1 złr. 
Buszczyńsk! Stefan. Obrona spotwarzonego na 

rouu, tom I.: Walka bezbronnego narodu 
Styczniowe 1863 r. powstanie. 1 złr. 80 cnt, 

Kołaczkowski Julian. Wiadomos.i tycząc się prze 
m jsłu i sztuki w dawnej Polsce. 6 złr! 50 c 

Koziebrodzki Władysław hr. Na stanowisku, obra 
zek sceniczny w 1 akcie. 40 cnt.

Matusiak Szymon. Jakie ludy mieszkały przy uj 
ściu Wisły w czasach najdawniejszych. 80 ct, 

Mycielski Jerzy hr. Bolonia i jubileusz jej uniwer 
sytetu. 2 złr.

Od kandydatów wymaga się dokładnej o iie I Niemirycz Juliusz. Filozofia historyi narodu poi 
możności praktycznej znajomości organizacyi sto-1 skiego, wyjdzie w zeszytach po 60 cnt. Do
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, ustawi tychczas wyszło zeszytów 12.
odnoszących się do tych stowarzyszeń, oraz ra-1 Osiecki Bogumił. Od Warszawy do Maroko, opo 
chunkowości przyjętej lak przez Towarzystwa! wiadame z prz.dmową J. I. Kraszewskiego
zaliczkowe, jakoteż Towarzystwa produkcyjnej 80 centów.
i handlowe. [Pieniążek Czesław. Michał Bałucki, szkic lite-

Posada ta , do której przywiązaną jest roczna| racki. 2o c-t. 
płaca w kwocie 1500 złr., ma być na rok pieiw-jPod wodzą Opatrzności przez Z S. F. 1 złr, 
szy nadana prowizorycznie. |  Rostafiński Józef. Z A geryi, przyroda i ludzie,

Podania należycie udjfcumentowane należy |  z licznemi lllustracyami i kartami geografi 
wnosić wprost na ręce Patrona Związku stow.|  cznemi. 3 złr.
zarób, i gospod. Dra Tadeusza Skałkowskiego |  Smoczyński Wincenty ks. Karta z dziejów Tę 
we Lwowie i gmach Towarzystwa kredytowego] czyna. 80 cnt.
ziemskiego) najpóźniej d o  3 I g o  p a ź d z i e r - 1Smoleński M. ks. Melsztyn, o zamku i jego pa
nlka b. r. (2211-3 3) |

Dr. T. Skałkowski,
Patron Związku stow, zaiob. i gospod.

W. Biechoński, Prezes Wydziału.

Posadzki jj
różnego rodzaju, znane ze swej X  
dobroci od lat 13 , dostarcza z u w  
ktadaniem lub bez układania — A  
oraz uskutecznia 10  oty zamiej- X

SCO w e (2262-6-8) X
M a u r y c y  E a n g r o c k ,  X

Kraków, ul. Lubicz Nr. 3. W

&oooooc*

nach, o kościele i plebanach, z dodatkiem 
o Domosławicach. 1 złr.

Solecka Walerya. Ksiądz Nykoła, z opowiadania 
djaczka. 30 cnt.

Tarnowski Stanisław hr. Jan  Kochanowski, stu 
dyum do historyi literatury polskiej wieku 
XVI. 3 złr.

Wdowiszewski W. J. Jeszcze nieco o zabytkach 
krakowskich, ich miłośnikach i niszczycie­
lach. 10 cnt.

Zdziechowski Maryan. Mesyaniści i słowianofile, 
szkice z psychologii narodów słowiańskich 
2 złr. 40 cnt.

Ziemba Teofil. Filozof dobroczynny (Stanisław 
Leszczyński . 1 złr. 25 cnt. [2205-3-3J

Cesarska
do natychmiastowego pozłacania, po 
srebrzenia i poprawienia wszelkich I 
możebnych przedmiotów jak : ram, 
drzewa, metalu, szkła, porcelany, 
wosku, skóry, figur gipsowycn, to­
warów koszykowych, aksamitu, plu­
szu, jedwabiu i t. p. na cele aityst. 
i dekoracyjne. Nadaje się szczegół- 
niej do odnawiania wszelkich koś­
cielny ch sprzętów. Użycie dla każ 

1 dego bardzo p oste przez pociągnięcie I
. dodanym pędzlem na zimnj. Niezró

n p p h r n a  wnaua w połysku, czystości, trwałości 
Dl U Lii i l u  i taniości. Cena flaszki z pędzlem 

i opisem użycia 1 złr., 6 fi. 5 z.r , 
12 flasz. 9 złr. Rozsyłka tylko za 

i l i  zaliczką. — Zamówienia pizyjmuje 
lyUKlUra I I  i, .  Vertretung chemischer | 

ł* r o « lu k le ,  (2154-8-20; 
■ łrU iin , K e r t l in a u d a g .  H r. g . I

M a r y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie dziafajacy na wszelkiego rodzaju 

choroby źoiądka.____________
M arka  ochronna. N iezrów nany przy b rak u  ape­

ty tu , słabości żołądka, cuchnącym  
o d dechu , w zdęciach, kw aśnych  
odbi.ian iach , k o lk a ch , k a ta ra ch  
żołądkow ych, zgagach , tw orzeniu 
się p iasku  moczowego i kam y k ach  
w pęcherzu , przy  zbytecznej pro- 
dukcyi Hegmy, żółta zce, obinier- 
złosdi i w om itach, przy pochodzą­
cych z żołądka bolach  głow y, 
kurczach  lub z itw ardzeniach , p rze­
ciążeniu żo łądka po traw am i i napo- 

, ja in i, przy ro bakach , c ierp ien iach  
śle Iz ony, w ątroby 1 hem orojdach. 
C en i f la k o n ik u  w raz z przepisem  
40  cen tó w  a u s tr .  p o d w ó jn e g o  
70 k r . Główny s k ła a  u ap tek arza

K a r o l a  B r a d y
w Kromieryżu (Krcin^ier) na M oraw ic w Austryi. 
K rople M *r'o«el«kie nie są żadnym  środkiem  ta jem ­
niczym. Czyści sk ładow e tychże sa przy każdem  

flakonie na  opisie użycia, wymienione.
Pr~iwdziw do nahvc»a wcws/.ystkieli A -te^ach.
O s t r z e ż e n i e !  P iaw dziw e krople żołądkowe ma- 

ryocelskie byw a ja  czę«*tokrotnie fałszow ane i naśla­
dowane. — W dow ód p ra w d z iw o śc i tych kropli 
pow inna każda  bu telka obwiniętą by<5 w opakow anie 
czerwone, z a ip a ’rzoiie uow yzej o z n uczonym  znak iem  
och ro ficy m  a przy kardem  flakonie znajdować -ię 
powinien p rz e p is  u ż y w an ia  k r pli, z wzm ianka, ze 
d ru k o w a n y  je s t w u ru k a rn i  11. Cru-ka w Kriwuic- 
ry z u  (Krem>ier.)
Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE! 

W. Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz j 
apt., L. Rosner apt., F. Sobierajski apt., E. Stec 
kmar apt., J. Trauezyńskiego spadkobiercy apt., 
K. Wiszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kćler apt., J. 
Kolassa apt., — w BcOHNI M. Gatty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA 
NOWIE A. Sporysz apt., — w DOBCZYCACH 
J. Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszycki 
apt., -  w KAMIONCE STRUMIŁ-tWEJ K. Pie 
pes apt.. — w KENTACH E. Sokalski apt., — 
w LI CNI KU A. Fuchs apt., — w LIMA OWY
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichj 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubowski aptek.. 
W. Filipek ąpt., — w BlLZNIE Z. Czajka apt., 
w RADOMYŚLU Masłowski a p t , -  w STARYM 
SĄCZU Macudziński apt., w SUCHY K. Czer 
nicki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
W SZC-UCINIE Masłowski aptek., — w TAR­
NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek., 
M. Adler apt. „pod Aniołem", — w WIELICZCE
B. Mieczyński aptek., — w WOJNICZU Nodzyń 
■ki apt., w WILAMOWICACH F. Schneider apt., 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J. Herdłiczka aptek.

Założona 
r. 16T9.

/> V
*  5S*

|>
AS*

/

*
£

/

*
A

FABRYKA 
wybornych 

A*' holenderskich 
y  likierów. 

Skład fabryozny:
w i e i u ,

I .  K o h lm a r k t  4 .

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2108-3-12)

M AŚĆ naskórnaM O UUN
Maść ta  leczy wrzodziankl, pry­

szcze,czerwoności, krosty, węgry, 
.wysypkę, liszaje, hemoroidy,swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kóme; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo-

▼ 1KBSC1T KUN DO rost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U LIN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (1641 21
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S t.
w świecie

firmy

E e r n o le n d t

(1322-31-52) I

w  W i e d n i u ,
które bez trudu daje natychmiast ciemno- 
czarny połysk, nie psuje w żaden 
sposób skóry, lecz trwale ją konser­

w uje. [1977-3-26] 
Do nabycia prawie we wszystkich 

handlach Austryi- W ęgier.
BG T Z powodu licznych naśladować bez 

wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała wyraźnie wyrobu Ferno- 
lendta i wtedy go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższą winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem St. Eernolendt.

JM IMATOWICK
we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Snkiennice Nr. 20, 

w CZERHIOWGACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odazczegolntone 7ina medalami za- 

•ługl 1 2 ma dyplomami uznania na wystawach 
_____________ krajowych 1 zagranicznych.

K r i l l n n t i n u  jesc najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i 
D l d i l l l l ł ł t  Drody i bokoorodów. — Flakon 50 cnt.

konserwowania

»
E
K
1

, 60 o.U l G j U K  tam now y, wsuiaoma i pobudza włosy do porostu. Flakonik

JM N I(t R | Ć T I  IM A wYD'J,ny 8fodek do natyonmiastowego laroowama włosów na II 
x * -k j _ł l i t  i i  trwały i piękny kolor ozarny lub ciemny. — Gena 1 złr. Ib

w ło so w e  na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 3 d  

łaB H u n H l l i i n u  pomaua z baruzo przyjemnym zapachem w laseczkaon do przytrzy- W
= ■  Y j c i u u u i i i i a ,  mywanla włosów po 25 1 5 u ot. f r

i POMADA BALZAMIGZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40

Niemka pianistka,
aczenni.a Fr. Liszta  —  poszukuje posa­
dy przez Biuro Stowarzyszeniu 
Nauczycielek w JKrakouie, ul. 
Franciszkańska Ł. 1. (2220-2-3)

Płótna i stołową Bieliznę
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1827-3-

K a z i m i e r z  N i e s i o ł o w s k i
w K rakow ie, Sukiennice L . 24. 

g m r  c e n y  b a r d z o  n i s k i e .

Wiedeń — „Hotel Mótropole*
R ing itraue, Franz - Jo iefi - Clnal

Hi l e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
AW pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajóy 
,także „Czas"). Wspaniałe podwórze oszklono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegi. w hotelu. Btacyo 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobyoit 
zniżone ceny. (1976-69-104) L. SPEIStR, dyrektor.
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L o l i i s e g ' o  wyciągi z konwalij
i woda kolońska z konwalij są  najprzyjeainiejszemi zapacaami cdświeża- 
jąiej woni. — Do nabjcia we wszystkich handlach pachnideł i galanteryj

Berlin. ( i i u § t i i w  Ł o l i § e 9
(2226 2  6) c. k .  n a d w o r n y  p a r fam er .

Xs
x x x x x x x > •  S - 0 - 0 - 0 - 0 - 0 . 0 . 0 - 0 . 0 - Ś [XXX

We w isy stkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Dregistów i Fryiyorów  snajdaje

ryżowy gtaysM i
razTOomwzirr s Hurma 

Prze* O H MF A Y f Fabrykanta Perfum  
PARYS, 9, Ulloa de la Palz, 0, PARYŻ

Ciągnienie w najbliższym tygodniu!
Losy Jubileuszowej Wystawy Przemysłowej tylko po u u  c.

G łó w . w y g r .  3 5 , 0 0 0  z łr . w . a.
Biuro loteryjne komisyi jubileuszowej wystawy przemysłowej w Wiedniu,

Bartensteingasse Nr. 4. (2303-5-15)

C H O C O L A T L E J E T

N . Ł E J E T
# • « * «  « •  c o m p a r e s ,  ą w a l l t ś  s a n s  r l v a l e !

Knak fabryczny 
nic i  s z p u lk o w yc h .

Znak fabryczny 
b a w e ł n y  do pończóch .

SEnak fabryczny 
nic i  s z p u lk ow y c h .

k
Har la n derska

bawełna do pończóch i nici szpulkowe.
Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie powszechnej od­

znaczone pierw szemi nagrodami. Ogólnie łubiane z powodu zna­
komitego gatunku — są do nabycia we wszystkich hurtownych 
i znacznych częściowych handlach państwa austryacko- 
węgiersktego. (1984-5-26)

Pr
owróciłem z Zakopanego i otwieram 
na chłodniejszą porę roku swój Za­
kład leczniczy przy ulicy Słańkow  
skiej Nr. 31 , I. piętro. Gim nastyka 
lecznicza, ortopedya, mięsienie (mas 

sage), elektro- i hydroterapia zastosowują 
się według wskazania i wymogów wy  
padku. Zbiorowe ćwiczenia gim nastyki hi 
gienicznej dla młodzieży szkolnej obojga 
płci odbywać się będą tak jak w latach 
poprzednich po trzy razy w tygodniu dla 
chłopców i panienek osobno, po g. dżinach 
szkolnych wieczorem. (2274-3 3)

D r. W en an ły  P iaseck i, 
w ła śc ic i e l  Z a k ła d u  lec zn icze go  w Z ak o p a n em  

i w Krakowie.

20 silnych, bezżennych
górników

znajdzie stałe i korzystne zatrudnienie 
w  K o p a ln i w ęię la  J W g o  
A r tu r a  ł ira b . P o to c k ie g o  
w  S ie rszy  p o d  T rz e b in ia

(2292-3-3)

OBWIESZCZENIE.
L. 21,165.   (2294-3-3

Trzy sklepy w S u k ien n ica !
od strony ul. Szewskiej L. 26, 27 i 28 
zajmowane dot§,d przez fiLę c. k urzędu 
pocztowego, będłi do wynajęcia od Igo 
kwietma 1889 r. razem lub pojedynczo 

0  bliższych warunkach można zasię­
gnąć wiadomości w wydziale II .  Magi­
stratu, między godziną 11 a 2 z po 
łudnia.

Z Magistratu stoł. król. miasta.
Kraków, dnia 4 października i 888 r

OGŁOSZENIE.
Głmina miasteczka R u d n ik a  w po 

wiecie Niskim —  poszukuje zdolnego 
lekarza praktycznego. —  Roczna 
p nsya wynosi 300 z łr . ;  z < ględzin 
trupów i bydła 120— 150 złr. Prak­
tyka wolna. Doktorowie medycyny ma­
ją pierwsztństwo.—  Zgłosz nia do dnia 
15go listopada b. r. przyjmuje Repre 
zentacya gminy miasteczka Rudnika. 
Poczta i telegraf w miejscu. 2295 3 3)

Dla wygody Szanownych PP. Od- 
norców gazu, urządziliśmy w domu 
Wgo Dra Śliwińskiego przy ul. M i­
k o ł a j s k i e j  pod Nr. 4 na d le

filię gazowni miejskiej,
lołączoną telefonem z gazown ą.

W kancelaryi filii jest książka do 
wpisywania żądań lub zażaleń, a w ra 
zach nagłych lub w przypadku niebez- 
neczeństwa, telefon ułatwia szybkie 
lorozumieme się z zarządem. Latarnia 
irzed bramą z napisem „Gaz“ służy 
do lepszego oryentowania się w każ- 

i porze. (2296-3-3)

Zarząd gazowni miejskiej.

Hotel Londyński
w Krakowie na Stradomiu,

stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupeł. ie odnowiony i gus­
townie urządzony. Poleca się zatem Szan. Po­
dróżującym z zapewnieniem najlepszej i najtań 
szej obsługi. W hotelu są także stajnie.

Salomon Waiaerberger, 
1994-21-36) handlarz win.

Gd Igo p żdziernika są tamże do wyna­
jęcia po cenach umiarkowanych pokoje kawaler- 

ae umeblowane z usługą.

Administracya: w t * a r y i a ,  8, Boulevard 
Montmartre.

PABTIfXHI IMS V R A W IE IU
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­

som i upośledzonemu trawieniu. 
b O I if r l  V I C H Y  1 * 0  H  U M K L I .

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich, produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Yichy".

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re­
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u pp. J. Wentzla, 8. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o w i e  
u p. N. Traum. [1636-22-22]

O P U Ś C I Ł O  P R A S Ę  D Z I E Ł K O  
C zesław a C zyńskiego

„Sztuka przypodobania się mężowi11.
Cena 30 centów. (2059-5-) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład 
główny u Gebethnera i  Spół. w K r a k o w i e .

T eg o Z : (wra fo log i a ,  podręcznik do 
rozpoznawania charakterów. 30 ct.

lo e e o o o t 'i o o o o o o t

jjj Dr. W. Żelazowski *
X  mieszka obecnie przy ul. św.
X  Gertrudy Nr. 18, I. piętro.

Ordynuje od g. 3—4. (2331-2-3)

H O G o e e e o e o e o o o ł

Adwokat krajowy
Or. Maurycy Aronsohn

otworzył (2328-2-3)

KANCELARYĘ ADWOKACKĄ 
w Biały.

TANIE A DOBRE |
w i n a  s z a m p a ń s k i e  I

tudzież (2072 6-6; |
C o g n a c  m o u m u i e  f
w składzie K. Rżący i Chmurskiego fr

IIw K r a k o w i e .

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r .  S E E B I T K O E R A .

Jedyny środek przeciw cho.obom płuco- 
w ym , mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. —  Pakiet 20 cntjw, za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2210 5-20)

Do nabycia w aptece „pod złotą g łow ąu 
Leona Kosiura w Krakowie,

W Łańcuckiej Pomologii
znajdują się na sprzedaż w wielokrot­
nych odmianach i najszlachetniejszych 
gatunkach drzewka: jabłek, gruszek, 
śliw, wiśni, moreli, brzoskwiń, oraz 
krzaki agrestu i porztczek. —  Cenniki 
posyła się na żądanie. (2164-9-10)

Zarząd Pomologii w Łańcucie.

D R Z E W K A
do obsadzenia alei lub innych miejsc (klo­
ny, jasiony i kasztanyj przeszło 2Va me­
tra wysok.e są do sprzedania po 40 cent.
za sztukę, 50 sztuk 18 złr. loco dworzec 
Jaworze (Ernsdorf) w Szlązku austr. 
(2277-3-3) E d w a r d  H ajek , ogrodnik.

Bo wiadomości Szan. Publiczności.
Ninie, szem mam zaszczyt podać do 

publicznej wiadomości, że mój s k ł a d  
maszyn i narzędzi rolniczych 
przeniosłem obecnie z Krako­
wa do Podgórza przy Krako­
wie pod Hr. 3  w Rynku, — i tu­
sząc Subie używać i nadal zasłużonego 
zaufania Szanownej Publiczności, polecam  
się i na przyszłość łaskawym względom.

Z uniżonym szacunkiem
J .  B .  P r U w e r .

A dres: J. B. P r t i w e r  w Podgórzu 
via Kraków. (2335-2-3)

wmr JABŁKA.
Przybyłem do Krakowa z wielkim w y­

borem najlepszych jabłek styryjskich i ty ­
rolskich, niemniej ber, które polecam po 
najumiarkowańszych cenach. —  Sprzedaż 
odbywa się w sklepie przy placu D o m i ­
n i k a ń s k i m  Nr. 4. (2281-3 6)

Jan S trum pf ze Styryi.

Słomy poszukuje się do kupna.
W ięk sze j ilo śc i słomy maszy­
nowej w sz e lk ie g o  ro d z a ju  z dóDr 
z ie m sk ic h  p o sz u k u je  s ię  do  k u p n a

za  g o to w k ę . (224733)
Kupno na miejscu. — Poszukiwani pośrednicy.

M a x  L e i d h o l d ,
Strohexportgeschaft, j l l k  U K IIU H f- .

P f a n h a u s e r a  
przenośne konew ki!

Planhausera 
ehłodnlki do mleka!
Najlepszy i najtańszy chłodnik! 

Kompletne urządzenia mleczarskie! 
Żądajcie katalogów! (2031-17-50) 

A. Pfanliauser,
WIEN, VIII, Strozzigasse Nr. 41.

Maxia szmirgiel do czyszczenia noźów
skrzyneczki zawierające 8 blaszanek z przyrzą­
dem do posypywania po */, kilogr. rozsyła po 
2 złr. 80 cnt. opłatme za zaliczką poczt. Kap- 
pold'M Maxoi - Schmirgelwaaren - | 'B- 
brik, H ien .  V., Pdgramgasse Nr. 22. Szcze­
gólności : Prawdz. płótao szmirgl., tarcze szmirg- 
owe i piłki, kamienie szmirgl. do wszyotk. na­

rzędzi i noży, najl. proszek czyszcz. Najwięk. 
skład um irglowy w tuslro-W ęgrzech.

(2048-10-12)

Czcionkami Drukarni -Czasu0.

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
aływane t nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, kra- 
ben, Brttnneratraaae lO. [2104-202 J 

Katalogi darmo i opłatnie.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.


